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Praw ie równocześnie odbywają się w na

szym kraju dwa ważne zjazdy — z któ
rych jeden rozpoczyna się dziś w Rze
szowie, drugi ju tro  we Lw ow ie, a które 
wieie ważnych między sobą mają łączni
ków: zjazd p e d a g o g i c z n y  i zjazd le -  
k a r s k o - p r z y r o d n i c z y .  Oba mają za 
równo naukowe, jak i praktyczno-społe- 
czne cele — oba zajmują się zdrowiem 
społeczeństw a i środkam i jego cywiliza- 

'  cyjnego rozwoju — oba są już a w wyż
szym jeszcze stopniu stać się mogą i po- 
winne czynnikiem postępu naszego kraju.

0  dotychczasowych zasługach T o w a 
r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o ,  które 
w tym  roku kończy dwadzieścia lat istnie
nia, obszernie rozpisywać się nie potrze
bujemy. Są one znane w kraju i przez 
kraj uznane. Rozbudzenie żywego um y
słowego ruchu wśród nauczycielstwa w o- 
góle a ludowego w szczególności — nie
ustanna wspólna praca nad postępam i 
nauczycielstwa tego i udoskonaleniem 
szkoły i nauki — obudzenie żywszego za
jęcia się obyw atelstw a całego sprawami 
szkol i oświaty — danie ważnego i bar
dzo skutecznego .mpulsu do podniesienia 
skali wychowania Kobiet przez założenie 
licznych wyższych szkół żeńskich — ta- 
kiż sam im puls na polu szkół przem ysło
w y ch — poważne bardzo i coraz bardziej 
rozrastające się wydaw nictw o pedagogi
czne: oto najważniejsze ty lko , najw ybi
tniejsze zasługi T ow arzystw a— nie licząc 
tego niewidocznego a jednak bardzo w a
żnego i skutecznego w pływ u, jaki się roz
chodzi od Zarządu głównego przez liczne 
Oddziały i Kółka i przez wielką ilość 
członków, wpływu zdrowej myśli, uczci
wej a ku publicznem u dobru skierowanej 
pracy.

Nie stowarzyszeniem  zorganizowanem, 
działającem nieustannie, jak Towarzystw o 
p e d a g o g ie n e , ale zjazdem zgrom adzają
cym się w pew nych stale oznaczonych 
okresach, i nie pozostawiającym po sobie 
żadnego wykonawczego organu, je st z j a z d  
p o i s k i c h  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w .  
Nie naszą rzeczą oceniać naukow ą tych 
zjazdów stronę — społeczną ich w artość 
uzna i oceni łatwrn każdy, kto w ie , jak 
rozległe jest zastosowanie nauk lekarskich 
i przyrodniczych w życiu praktycznem , 
jak  wielką doniosłość dla zachowania i 
rozwoju sił narodowych i dla cywilizacyj
nego postępu narodu m a to wszystko, co 
podnosi zdrowotność i siłę fizyczną ludno
ści. Praktycznem i zagadnieniami do tej

stery się odnoszącemi zajmowały się za
wsze zjazdy, a życzyćby należało, żeby 
się niemi zajmowały w ięcej, żeby znajo
mość tych spraw  wśród inteligentnego 
ogółu naszego szerzyły, i żywe niemi za
jęcie u ogółu tego budziły. Wszak z tego 
ogółu wyjść mają radcy gminni i powia
tow i, posłowie na Sejm i do Rady pań
stwa, którzy mają nieraz o spraw ach te
go rodząiu rozstrzygać — wyjść mają 
nauczyciele, którzy rodzinę w spierać m a
ją  w wychowaniu, a to wychowanie nie 
tylko m a być duchowem, ale i fizycznem. 
A chociaż — jak wspomnieliśmy — zjazd 
lekarzy i przyrodników  nie jest zorganl- 
zowanem stowarzyszeniem i nie pozosta
wia po sobie wykonaw czych organów, ja- 
kiemi są w ydziały zarządzające wszelkich 
stowarzyszeń — to jednak są instytucye, 
które zawsze chętnie, gorliwie i skutecznie 
zająć się m ogą wykonaniem uchw ał Zja
zdu, jak: oba Tow arzystw a lekarskie, To w. 
przyrodników  im ienia Kopernika, oba Tow. 
politechniczne i t. p.

W spomnieliśmy o bliskiem obu zja
zdów pokrew ieństw ie. Zdrowie duszy, roz
wój sił um ysłow ych młodego poKolenia, 
w yrobienie siły woli, skierow anie jej ku 
dobremu, nadanie odporności przeciw szko
dliwym z zewnątrz wpływom — oto za
danie nauczyciela. Zdrowie ciała rozwój 
sił fizycznych luaności, wyrobienie od
porności fizycznej przeciw  szkodliwym dla 
zdrowia wpływom zew nętrznym  —  oto 
zadanie- lekarzy. A jak bez poznania fizy
cznego ttltro ju  człowieka nie poznasz u- 
stroju jego psychicznego — jak  nau
czyciel, chcąc działać skutecznie i zdro
wo nie może zaniedbyw ać czynnników 
w ychowania fizycznego powierzonej mu 
młodzieży — tak też społeczeństwo chcąc 
z prac nauczycieli i z prac lekarzy i przy
rodników odnieść istotną korzyść, złączyć 
je musi w całość, która się złoży na w y
chowanie społeczeństw a takie, aby znala
zło w sobie siły do zdobycia lepszej przy
szłości. Bo i lekarze-przyrodnicy i peda
godzy wiedzą, że p raca ich wszelka m ar
tw ą będzie i bezowocną, jeżeli nie będzie 
natchniona wyższą narodow ą myślą.

W itając najserdeczniej oba zjazdy, ży
czymy im najpomyślniejszego ich prac 
przebiegu, życzymy krajowi, aby z prac 
tych um iał i zechciał w pełnej mierze 
skorzystać.

Watykan a Rosya.

Z poważnego źródła  otrzymujemy następujące 
u w a g i :

„Zaprzeczenie, chociaż bardzo nieśmiałe, jakie 
Csas w N. 155 w artykule wstępnym  dał tym 
dziennikom, które podały wiadomość o przycho
dzących do skutku  układach między W atykanem  
a ttosyą, je s t  niezm iernie podstępne i oczywi
ście na  ła twowierność pokorą obliczone. Rozu
muje on, że lepiej jest, ażeby przyszło do sku
tku jakiekolwiek porozumienie, aniżeli żadne, bo 
tym  tylko sposobem uratuje s i ę , co jeszcze u ra
tować można. Tymczasem każdy, kto zna Rosyę, 
wie dobrze ,  że jakiekolwiek porozumienie po
służy jej tylko do ulegalizowania dalszych p rze
śladowań. Wszak było Diedawuo porozumienie — 
i do czegóż doprowadziło ? Czy przeszkodziło wy
wiezieniu ks. b iskupa H ryn iew ieck iego?  Gzy 
choćby o włos polepszyło położenie nieszczęśli 
wych U n i tó w ?  Taki będzie wynik wszelkich dal
szych układów —  a będzie on tern gorszy, im 
więcej szczegółów układy te obejmować będą — 
Rosya bowiem uchwyciwszy palec, poeiągnie całą 
rękę. Z Rosyą żaden układ nie może być korzy
stny, bo żadnego n ie  do trzym a, zwłaszcza zaś 
takiemu w spółkontrahentow i nie do trzym a, któ- 
regc bagnetów  się nie obawia. Nie dość jednak  
że nie dotrzyma ale układ tak wyinterpretu je, 
że ZDajdzie w n im  pozór legalny dalszych p rze
ciw kościołowi i polskości kroków. Czyż n ie  le
piej, zamiast zawierać układy, które nie będą 
miały żadnej wartości,  protestować przeciw ka
żdemu postępkowi Rosyi, w ymierzonemu przeciw 
religii katolickiej i przeciw swobodzie sumienia? 
Im głośniej,  im solenniej papież by protestował,  
tem większą oddałby kościołowi przysługę. Kto 
inne  zapatrywania głosi — ten, choć bezwie
dnie, pracuje na  korzyść 'R osy i,  a przeciw in te 
resom kościoła i narodowości polskiej.

„Nie m ożem y też niczem usprawiedliwić tego, 
co Ceus już  kilkakrotnie pisał o zachowaniu się 
panieża wobec spraw y unickiej. Tym. co ubole
wają , że papież n ie  protestuje głośno przeciw 
piekielnej krzywdzie, jaką carat wyrządza U n i
tom — odpowiada C?as zawsze: a cóż miał pe- 
pież zrobić? co, prócz bezskutecznych protestów, 
któreby jeszcze bardziej , pogorszyły położenie 
prześ ladow anych?  Go pooież mógłby p o z y t y 
w n i e  zrobić, aby Unitom ulgę przynieść i ao- 
pomódz — to się nie nadaje do publicznej dys- 
kusyi, może bowiem w Watykanie jeszcze się u- 
sposooienie i polityka zm ien ić ,  a n? ten wypa
dek odsłaniać karty , byłoby bardzo niepolitycz 
nie . Zapewnić tylko możemy, że m ógłby zrobić 
wiele. Ale pomijając już to — sam pro test pa 
pieża, ale głośny, ale silny, ale taki, że musiałby 
potężnem a sym patycznem  echem odbić się w 
kazdem u c z c . w e m sercu i w każdym nieoba- 
łam neonym  umyśle, m iałby wielką doniosłość me 
na dziś, ale na  jutro. Niepodobna przypuścić — 
żeby dzisiejsze, tak bezwzględne panow anie złego 
pierwiastku miało trwać jeszcze długo. Kolej na 
ludzi o uczciwem sercu a n ieobałam uconym  u- 
myśle —  kolej na kierunki, zgodne z odwieczne- 
mi zasadami moralności,  sprawiedliwości i wol
ności — przyjść musi i przyjdzie rychiej może, 
niżby kto przypuszczał. Trzebaż n a  ten  czas 
zbierać kapitał m oralny dla naszej spraw y —  a 
tak ui kapitałem  m oralnym  oprócz innych, będzie 
także o b u r z e n i e  u tych, co dziś jeszcze nie

są opinią p u b l ic z n ą , bo ta jest wszędzie fałszo
waną , ale co n ią ju iro  być muszą. P ro testem  
swym przeciw carskim gwałtom n» Unii papież 
wieleby się przyczynił do uzbierania tego m o 
ralnego kapitału, który może kiedyś być jed n y m  
z ważnych czynników  zwycięstwa. A wszak do
wodzić nie trzeba, że idzie tu o bardzo ważny 
in teres kościoła. Jeżel w jakiej sprawie, to w tej, 
najlepszą polityaą je s t  głośna, jawna, choćby w 
samym tylko proteście zamknięta o b r o n a  u c i 
ś n i o n y c h .  k tó ia  z pewnością w pierwszym 
rzędzie głowie kościoła przystoi. “

Z R z y m u  piszą do jednego z polskich  dzien
ników pod datą 2 lipca :

„P. I z w o l s k i j  >est dotychczas w Rzymie, 
układa się z W atykanem  i mieszka na piacu H i
szpańskim pod Nr. y„ Wiaaoinośui o zerwaniu 
układów i stanowczem ocaleniu ięzyka polskiego 
były z rozmysłu rozpuszczone przez dyplomaeyę 
rzym ską i przez Stańczyków, aby się Polacy uspo
koili i krzykiem swoim rokowaniom nie przeszka
dzali. Owszem, układy postępują dalej w naj
głębszej tajemnicy, ale żółwim krokiem. Chociaż 
przed kilku dn iam i zapewniano, że konkordat 
już  ma być podpisany, dziś o tem nie słychać 
znowu. Pojmujecie, że kiedy m ó w ię ; n ie  słychać, 
nie opieram się na pogłossach, bo dziennikarzem 
nie iestem i nie czerpię moich wiadomości z 
dziennikarsk eh źródeł.  Nie potrzebuję tego, dzięki 
Bogu i m am  pewniejsze dane, kiedy chodzi o 
zaw.adamianie narodu. Ale, powtarzam w układy 
same wniknąć niepodobna, bo je głęboka otacza 
tajemnica. Osoby należące do W atykanu  spostize- 
gaią tylko wielkie i widoczne trudności .  Papież 
każe niekiedy kardynałowi Rampolli telegrafować 
w cyfrach do wiedeńskiego nuneyusza ks, Galim- 
bertiego. a ten  się radzi także księcia Bismarka, 
z którym jest całkiem po b r a te r s k u ; p. Izwolskij 
zaś, telegrafuje n ieustannie  do p. Giersa. Mówią 
nawet — za co wam jednak  ręczyć bynajmniej 
nie mogę —  że p. Izwolskij zaga duiouy przez 
papieża za pośrednic tw em  Kardynała Rampolli 
(bo ani razu sam z papieżem nie mówił, jak  to 
mylnie twierdzi Dzienni/c Pomański nieznający 
watykańskiej etykiety), wezwał telegrafi sznie p. 
Pobiedonoscewa. S ławny prześladowca katolicy
zmu i U nitów m ia ł  tu bawić pięć dni w naj- 
większem incognito, a po  kilkakrotnej rozmowie 
z kardynałem  sekretarzem  stanu miał wróc.ć do 
Petersburga .  Dodają, że spraw a polskiego języku 
byra powodem tej podróży. Godnb uwag ',  że 
W atykan nie radzi 'sie wcale Polaków w ukła
dach, co nas bezpośrednio dotyczą, lecz owszem 
unikać ich się zdaje.

„Nic a nic dotąd nie upow ażnia nas  do mnie- 
mama, że papież przyjął warunek zastąpienia 
polskiego języka moskiewskim, ani ze jakie
kolwiek ustępstw a rządowi moskiewskiemu u- 
czynił. Ta tylko natura lna  nasuwa się uwaga, że 
rząd carski nie okazywałoy takiej gorliwości, a 
nadzwyczajny jegu  poseł nie siedziałby tak upor
czywie w Rzymie podczas upałów, jedyn ie  dla 
dobre katolickiego kościoła i dla zadowolenia pa
pieża, gdyby się wzajem nych od niegc nie spo
dziewał ustępstw**.

Z wychodźtwa.
Donosiliśmy swegc czasu o zam ierzonem  przez 

wychodźtwo nasze, zamieszkałe we F ra n ey i ,  u- 
tworzeniu „Związku N arodow ego we Franeyi** — 
i wyborze w tym celu „Komisyi tymczasowej** 
do ułożenia s ta tu tu  i przeprowadzenia organiza- 
cy> Związku. Komisya ta  ukończyła swe prace, 
ułożyła projflki s ta tu tu  i ogłosiła następującą ode
zwę do wychodźtws polskiego we F r a n e y i :

Komisya tymczasowa „Związku N arodowego we 
F ra n e y i“*, n a ’mocy pow ierzonego jej m andatu  na 
tczech ogólnych posiedzen.ach , przesyła wam 
projekt ustawy zredagowany za współudziałem  
delegatów trzech towarzystw  polskich w P aryżu  
i przyjęty na  ogólnem  posiedzeniu , i wzywa was 
gorąco, abyście zechcieli do zamierzonej organi- 
zacyi przystąpić, podpisując i zwracając pod po
danym  adresem, załączone tu oświadczenie.

Opinia publiczna od lat wielu dom agała się 
założenia Związku Narodowego we Franeyi.  D o
tychczasowe rozproszenie i ubezw ładnien ie  wy- 
chodźtwa raszegc  i niemal bezczynność jego po 
lityczna jak  świadczyły o n iem  niekorzystpie, 
tak szkodliwemi były sprawie Daszej ogólnej.  
Czas wielsi położyć koniec tem u stanowi rze
czy

Ł ączm y  się  na zasadzie dem okratyczno-naro- 
dow ej, określon e1 dw om a p ierw szem i artykułam i 
projektu u s ta w y , łączm y Się i w sp ó ln ie  pracuj
my dla Polski, skupiajm y nasze m oralne i m atę- 
ryalne zasoby i stw órzm y s iłę  m ogącą się d ziel
nie p rzyczyn ić do odzyskania praw narodow ych. 
T ego w ym aga od nas su m ien ie n a s z e : obow iązek  
ten  wkłada na uaa przeszłość  em igreey i i wyją
tkow e położen ie  nasze, pozw alające nam z całą  
sw obedą słow a  i dzia łan ia  podejm ow ać iakie  
prace, które w kiaju se n iem ożliw e. P okażm y, 
żeśm y n ie  przestali, ch oć ua obcą rzuceń' z ie 
m ię, być obyw atelam i kraju; słow em  i czynem  
prow adźm y dalej w alkę przez D op-zedników  n a 
szych  rozpoczętą a która m usi sie zaKończyć 
zw ycięstw em  naszem , jeże li w ytrw ale, zgod n ie  
i karnie pod s",tandaiem d em okratyczuo-narodo- 
wyid działać będziem y jak praw ym  Polakom  
przystało.

Ktokolwiek przyjm uje myśl p rzew odnią  załą
czonego tu projektu ustawy, niecL. sam. się pod 
pisze i rodaków zachęci do zapisania się n a  li
ście człunków Zw iązku: różnice zapatryw ań w 
podrzędnych kwestyach niech  nie będą przeszko
dę do połączenia się w jednej myśli do wspól
nej pracy. WszaK ustawę zmieniać i udoskonalać 
m ożnr  będzie w miarę potrzeby, na  wniosek czę
ści cztonKów.

S łużm y razem O jctyznia i staraimy się wydo
bywać z siebie wszystkie siły mogące zapewnić 
w szys tk im ‘synom Polski, bez różnicy klas, w y
znań i narzecza, n iepodległość, wolność i rów 
ność 1

Do szeregu i do dz ie ta !
Komisya tymczasowa.

itomatji „Nom Monr1.
Jbw ow , 15 UptM. 

( = )  Telegraficzne doniesienie w sprawie zmo
wy piekarskiej uzupełn iam  następującem i szcze
gó łam i:  Wczoraj ran o  o godz. 4 komisarz sta

Szkice z powstania 1863 r.
zebrane  przez 

pułkownika, Strusia.

XIV.

Zamknięcie kościołów w Warszawie.
Upuszczani przez m onarchów i ludy Polacy, 

idąc za w ew nętrznem  natchnien iem , szukali pomo
cy u Boga, przed którym stanęli z pieśnią, mo
dlitwą i gotowością do wszelkich o tu r .  K ierunek  
ten  m usiał wprowadzić duchowieństwo na czoło 
wypadków, bo gdy sprawa oparła  się o Boga 
i kościoły, świątynie musiały się dla niej otwo
rzyć, a duchow ieństw o nie mogło odepchnąć na- 
roou od wrót świątyni i musiało go w niej przy- 
tulić. Łączność kościoła z narodem wytworzyła 
ten  długi, piękny i nadzwyczajnie poetyczny poe
mat, jakiego jeszcze dzieje nie widziały nigdy: 
poemat walki siły fizycznej z siłą moralną, z wia
rą. miłością i poświęceniem, w której każda prze
grana wzmagała siłę zwyciężonego, każde mę 
czeństwo wlewało nowe życie. To też kapłani 
polscy będąc kością z kości, a krwią z krwi n ie
szczęśliwego ludu, umieli czuć, jak czuł kraj c a 
ły, a lud czcił i kochał kapłanów, którzy zro
zumieli posłannictwo swoje. J e d n y m  z takich był 
arcybiskup warszawski, Antoni Melchior F i j a ł 
k o w s k i  Pogrzeb tego ukochanego pasterza ob 
chodziła Warszawa 10 października 1861 r.

Dzień ten s ta ł  się nietylko dniem oddania czci 
i hołdu wielkim zasługom zmarłego ale i dniem 
gorącego zbratania się wszystkich wyznań i s ta 
nów stolicy. Są czasy w życiu narodów, w k tó 
rych je d n a  chwila p o d n o s i , kojarzy i staje się 
źródłem wielkich faktów. Takiemi momentami 
w Polsce były chwile smutku i żałoby. Krew
pomordowanych i ich jęki stały się zdrojem ożyw

czym narodu. T ru m n y  i groby nie upadek ducha, 
ale wzrost jego powodowały...  O! potrzeba było 
Widzieć, trzeba było patrzeć na  wypadki, p rzesu
wające się w tym czasie, oddychać ówczesną a t
mosferą i być św iadkiem  wewnętrznego odradza
nia narodu, aby pojąć całą wartość, całą w spa
niałość i wzniosłość tych c h w i l !

W skutek  teeo s tanu rzeczy w W arszawie ua 
wniosek P ła tonow a i Wielopolskiego dnia 14-go 
października 1861 r. wprowadzony został z całą 
surowością stan oblężenia. N ie zdziwiło to i nie 
przestraszyło ludności warszawskiej, bo mieszkań
cy już byli przyzwyczajeni do aresztowań bądź 
to za noszenie pasów, konfederatek i krawatek 
przez rząd nie a p io b o w a n y c h , bądź za śpiewy; 
przywykli do potrącań na ulicy przez żołdaetwo, 
do bicia batami przez kozaków, rozpędzających 
wszelkie zebrania czy to kupujących i spizedąją- 
cych, czy rozmawiających z sobą znajomych; pa- 
reszcie przywykli do s tan ia  wobec luf karabinów 
n iosących śmierć mieszkańcom stolicy nieszczę
śliwej Polski.

Cóż m ógł więcej p rzynieść stan oblężenia? To 
też ogłoszenia n a m ie s tn ik a , generał-guberna lo ra  
i ober-policmajstra, z których każdy groził lu
dności a resz tem  lub  śmiercią, przyjęto zupełnie 
obojętnie. N ik t się nie trwożył i nie lękał; m ie
szkańcy stolicy byli'  dobrej myśli i gotowi byli 
zniesc raczej prześladowanie i śmierć, niż zejść 
z drogi narodowej, na której stanęli wszyscy, co 
się czuli Polakami. P om im o patrolów, co sto k ro 
ków jeden  za drugim  postępujących, ruch  publi
czności na  ulicach był ten  sam, co dnia pop rze
dniego. Kościoły były napełn ione pobożnymi 
i rozlegał się wszędy śpiew religijno - narodowy 
pomimo kar, któremi grożono. Ani najmniejszego 
upadku na  duchu, twarze spokojne, jak gdyby 
żadne niebezpieczeństwo nie groziło miastu 
W szyscy byli oswojeni z uciskiem i pczesladowa- 
niem, a głęboko p rześw iadczen i, że lud polski 
nie może zmienić postępowania. Nic już  nikogo 
m e  m ogło  zatrwożyć.

N a  placach biwuakowało wojsko, teatr zajęli 
żołnierze. — N a każdym kroku g e n e r a ł ,  oficer, 
kozak, czerkies, polieyant lub ż a n d a r m , spoglą
dali wyzywająco, bo nastąpiło ich panowanie, bo 
im wolno było robić, co się im podobało: ludność 
cała, jej mienie i życie, były w ich ręku, mogli 
aresztować, mogli bić, mogli zabijać. Któż z nich  
zdolnym  był pojąć, że w pewnych epokach ży
cia społeczeństw ruch narodowy wypływu z n a 
tury rzeczy, z usposobień eałegn narodu, że jest 
potrzebny, że jest  konieczny, że uczucie narodo
we przepełniało istotę każdego, kto w tym czasie 
żył w Warszawie, w Królestwie Polskiem lub na 
Litwie. A uczucie to było tak silne, tak  zaraźli
we, że nietylko Polacy, lecz żydzi a nawet N iem 
cy przyjmowali udział w manifestacyach, w ob
jaw ach  zew nętrznych tego, co się działo w d u 
szy nieszczęśliwrgo ludu, który zatęsknił za u tra
coną swobodą, tem najwyższem dobiera na  ziemi. 
Manifestacye te były narodowe, a nie rewolucyj
ne, nie było więc żadnego rozumnego powodu 
do ogłoszenia stanu oblężenia. W ynaleziono więc 
upragniony powód w ch o rą g w ia c h , w oznakach 
narodowych i w adresach, proszących o autono
mię narodow ą! . . .

Ludziom stojącym zdała od tego ruchu, nie 
łatwo podnieść się w duchu  i dostroić do te^o 
moralnego usposobienia do tej odwagi i siły, 
które naród żyjący w niewoli, w ucisku i wię
zach, czynią duchowo wolnym, które tysiące lu 
dzi obojej płci, wszystkich stanów, wyznań i ró 
żnic wieku, dzieci, starców, prostaczków i m ędr
ców, bogaczy i nędzarzy czynią gotowymi do wy
stawienia każdej chwili otwartej i bezbionnej 
pierś, na  strzały i ciosy wroga, za wiarę i na 
dzieję w blizką. szczęśliwszą przyszłość narodu. .

N iepraw dę mówili c i , co pisali o n ieporząd
kach, anarchii i nadużyciach naruszających bez
pieczeństwo i spokojność publiczną. Jeżeli jakie 
były, to źródła ich nie w ludności,  lecz w braku 
taktu istniejące, władzy i w bezładnych jej roz 
corządzeniach szukać należy; n igdy nie miała ona

am planu, ani celu, ko n se k w e n c j i  ani logiczności 
w postępowaniu i w wykonaniu. Wszystkie niby 
tc reformy zdaY:ały się być tylko na pozór przed
siębrane i na chwilowy efekt obrachowane; każdy 
środefc był dobry, byle wiadza na zewnątrz zda
wała się usprawiedliwioną, a cała wina tak zwa 
nych nieporządków, spadała na lud

Ale kto badał istotę ducha ludzkiego, kto się 
zastanawiał nad wielkiemi objawami w ew nętrzne
go życia narodów, ten wie : że chwile powsze
chnego zapału i eutuzyazmu. chwile rozpłom ie
nienia się serc jednem  świętem uczuciem, chwile 
zjednoczeń.e się wszystkich umysłów ku jednem u 
wielkiemu celowi, »ą z natury  swej nieprzyjazne 
i n ieprzystęone wszelkim anarchicznym , nieszla
che tnym  i zDrodniczym dążnościom i uczynitc m 
Gdzie sto pięćdziesiąt tysięcy ludu obchodzi z ta
kim wzorowym porządkiem, z taką spokojnością 
■ uroczystością pogrzeby, nabożeństwa i pamiątki 
narodowe, jak to w ciągu 1861 roku po trzy
kroć stało się w Warszawie, tam tylko złość 
i zła wiara oska-żać mogą naród o publiczne 
nadużycia, o przestępstwa wichrzenia, o sk łon
ność do anarchii i o samowolność.

Ogłoszenie więc stanu oblężenia w Warszawie 
i w Królestwie, zapowiedziane oddawna, chociaż 
istniejące rzeczywiście od lat wielu, nie mogło 
być środkiem utrzymania publicznego porządku, 
lecz nowym tylko, pozornym aktem  usprawiedli
wienia przed E uropą  systemu ucisku, przyodzia
nego w szatę liberalnych w ew nętrznych  ulepszeń 
i reform , które życzeń norodu zadowolnić nie 
mogły, bo półśrodkami nie m ożna ustalić now e
go porządku rzeczy. S tan  więc podbudzenia, stan 
nerwowy całej polskiej społeczności m usiał trwać 
dalej, pomimo wszelkich m ateryainych usiłowań 
wrogiego rządu.

W ogłoszeniu s tanu  wojennego czytano: a) „Za
b r a n i a  się wszelkiego rodzaju zgromadzeń i scha
d z e k  na ulicach i placach, naw et w niewielkiej 
„liczbie ludzi. W razie n ieusłuchania policyi, ze- 
„bran i  rozproszeni będą natychm ias t  s i łą  oręża,

„a winni zostaną aresztowani; b) wszelkiego r o 
d z a j u  manifestacyj i dem onstracyj politycznych, 
„jeżeli na  takowe władza wojskowa nie udzieliła 
„pozwolenia n a  p is a n e ;  e) śpiewania w kościo
ł a c h  i zewnątrz  tychże, zabronionych hym nów 
„i modlitw przez kościół zabionionych.**

„W  razie oporu, siła wojskowa i polieya, zm u
s z o n e  użyć oręża, nie u legają 'odpowiedzialności 
„za następstwa, a uznaniu wojeunych naczelni- 
„ków pozostawia się użycie wszelkich środków 
„ p o l ic j iu y c h , jakieby uznali za potrzebne dla 
„przywrócenia i utrzym ania porządku.**

Przy znanym  braku taktu policyi i przy wiel
kiej ochocie żołnierzy popróbowania, czy nie da 
się za pomocą grozy dopiąć uspokojenia ludności,  
można było przewidzieć, że lada chwila nastąpi 
starcie wojski z ludnością.

N a  drugi dzień po ogłoszeniu s tanu  wojennego 
w W arszawie i w Królestwie c a ł e m , przypadła 
rocznica śmierci Kościuszki. Oała ludność W a r 
szawy udała się Go kościołów, a wszystkie skiepy 
od rana były zamknięte , pomimo ogłoszenia ober- 
poucm&jstra plakatami w nocy, że kto zamknie 
sklep, zapłaci sio rubli kary i dostanie egzekucję .

W e wszystkich kościołach zaczęło się nabożeń
stwo żałobne, a najuroczystsze w katedrze, w ko
ściele Św. Krzyzkiun, B ernardynów  i Ewangielic- 
kiru. W katedrze celebrował ksiądz Benjamin 
S z y m a ń s k i ,  Diskup podlasiri; tam też zebrała 
się największa ilość ludzi. Po SKończeniu mszy 
zaczęto śpiewać: „Przed  twe ołtarze** i inne hy 
m ny przez kościół dozwolone. Wtenczas, na roz
kaz genera ła  G e r s t e n  z w e * g  a , k tórem u hr. 
L a n m e r t ,  nam iestn ik  óweffespy pozwolił robić 
co uzna za stosowne, wojsko otoczyło kościoły: 
Sw. Krzyża, K a ted rę ,  B ernardynów  i E w angie-  
ucki i zamknęło wszystkie wyjścia. Lud. chociaż 
dowiedział się, że kościoły otoczone, kończył swe 
śpiewy najspokojniej.

(D. c. n.)
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rostw a lwowskiego udał się do lasu lisieuieckiego 
w asy s ten c j i  30  żandarm ów  i przy pomocy s ta r
szego komisarza po lic ji  p B 1 a i m a, rozporzą
dzającego siłą 50  żołnierzy po licy jnych , otoczył 
szopę, w której towarzysze piekarscy spali. Szo
pa miała tylko jedno  wejście, dlatego z ła twością 
wszystkich ujęto w liczbie 138, zwłaszcza, że o- 
toczeni nie stawiali najmniejszego oporu i z góry 
byli uprzedzeni,  co ich czeka. Ponieważ s tra j
kujących było przedtem  do 200, zdawałoby się 
przeto, że wielu z nich  umknąó zdołało, nocując 
w im  em m ie js c u ; tymczasem okazuje się, że 
nieooecni znajdowali się tej nocy w mieście, ce
lem zaopatrzenia się w bieliznę i cieplejszą o- 
dzież, deszcz bowiem i zimno dobrze im doku
czyły. Sprowadzeni pod eskortą do gm achu po
licyjnego, zostali na tychm ias t  przez 3 komisarzy 
policyjnych p rz e s łu c h a n i , a mianowicie badano 
każdego o jego przynależność, u k tórego m a j
s tra  pracował, odkąd je s t  bez zajęcia, z jakich 
powodów przyłączył się do zmowy, czy w łasno- 
wolnie lub też wskutek nam owy lub g rcźby .. .

W szystkich n ie tu te jszych odesłano do m ag i
s tra tu  w celu odesłania ich  do gm in  przynale
żnych, dw udziestu  zaś kilku aresztowano, dla j a 
kich powodów, wkrótce się okaże. N a  kilku z nich 
ma ciężyć wina, że chcącym się wydalić z obo
zu grozili, a nawet dwóch pobili, i ty c h  odsta
wiono do sądu.

Tutejszym  czeladnikom i chłopcom dano trzy
dniowy term in, aby postarali się o zatrudnienie, 
w przeciw nym  bowiem razie zastosuje do n ieb  
p o l ic ja  ustawę o włóczęgostwie. N iewielu z nich  
znajdzie robotę, majstrowie bowiem posprowa- 
dzali sobie czeladź z miast prowincyalnych  a pie
karn ia  t. z. „Karlsbadzka" z P ru s .  W  czasie zmo
wy nie było b raku  pieczywa we Lwowie, jedy
nie w godzinach poobiednych nie m ożna było 
nigdzie dostać bułek.

Dziś rano udała się deputacya towarzyszy do 
namiestnika, celem przedłożenia mu swoicb skarg, 
a zarazem . z  prośbą o uwolnienie zamkniętych. 
N am ies tn ik  przyjął deputacyę dość życzliwie, o- 
biecując im, że w glądnie w spraw ę bliżej i w y
raził nadzieję, że prócz oddanych  już  do sądu, 
uwięzieni zostaną wypuszczeni na wolność.

Wczoraj rano powrócił z Bośni 2 i 3 batalion 
30  pułku piechoty. N a  dworcu powitała p rzyby
łych  generalieya  i sztab. W ieczór o godzinie 9 
odbył się w kasynie miejskiem bankiet, wydany 
przez rep rezentacyę miasta na  cześć korpusu 
oficerów przybyłego pułku. N a  bankiet zaproszo
no prócz oficerów pułku 30 starszyznę wszystkich 
załogujących pu łków : Pierwsze miejsce wskaza
no pułkownikowi p. T e  m p i s ,  naprzeciw zasiadł 
prezydent miasta p. M ochnacki,  a obok niego 
wiceprezydent dr. Gryziecki i pierwszy delegat 
p. M ichał Walichiewicz. Radni Baczęwski, Bar- 
dasz, Mikolasch, M ichalski,  Rewakowicz, dr. 
Roszkowski, Swisterski i inni pełnili funkeye g o 
spodarzy. Pierwszy toast w języku polskim wzniósł 
p r e z y d e n t  na cześć cesarza, drugi dr. G r y 
z i e c k i  (po polaku i n iem iecku) n a  cześć |30 
pułku i korpusu oficerów. P u łkow nik  T e r n  p i s ,  
władający doskonale językiem  polskim, wzniósł 
bardzo serdeczny toast na  cześć r ep rez en ta c j i  
miasta  Lwowa. Dr. Roszkowski toastował na  cześć 
całej armii, a dr. Kazimierz Ostaszewski - B arań
ski ęred. Dzień. Pól. 1  jako je d e n  z najtarszych 
oficerów rezerwowych w ypił zdrowie oficerów l i 
niowych. G enera ł  Kukul, zastępca kom enderu ją
cego, wychyli ł  kielich n a  pomyślność kraju, a 
prezydent p. Mochnacki wzniósł zdrowie n ieobe
cnego kom enderu jącego  ks. W irtemberskiego i 
jego zastępcy gene ra ła  Kukuliego, a pułkownik 
p. Dylewski toastował na  powodzenie państw a i 
ojczyzny. Tradycyjnie „K ochajm y s ię“ wzniósł 
p. Walichiewicz. Cała biesiada w ypad ła  nadzw y
czaj serdecznie.

Towarzystwo zaliczkowe lwowskie odbyło wczo
raj n a d z w y c z a j n e  walne zgromadzenie, spowo
dowane rezygnacjam i członków Rady zawiado- 
wczej i zastępców dyrektorów. Nakoniec zgroma
dzeni członkowie wybrali do rady zawiadowczej 
pp. Leszka Dobrzańskiego, O rłjw sk iego  Jana, 
dra Romanowskiego E razm a i W ybranowskiego 
Leoncyusza. Zastępcami dyrektorów zostali pp 
Rum anowski E .  i Dąbezański L. P . Starkel J u 
liusz postawił wniosek zmiany poręki nieograni
czonej Towarzystwa na ograniczoną. P o  krótkiej 
dyskus j i  odesłano te n  wniosek do rady zawia- 
duwczej.

Zjazd przyrodników  zapowiada się świetnie, a 
przygotowania celem przyjęcia należytego gościa 
czyni komitet n ieus tann ie .  N a  recepc ję ,  którą 
wydaje miasto na  cześć uczestników zjazdu, za
proszonych je s t  około 1 .0 0 0  osób.

I w ybitnych  znawców tego przedmiotu, dla osta 
Itecznego porozumienia się cc do zasad, na  pot 
staw ie k tó rych  opracowany zostanie projekt do 
ustawy i wejdzie jako przedłożenie rządowe do 
Sejm u" .

Do Pól. Corr. zaś piszą ze Lwowa pod datą 
14 b. m że gdy zasady projektu  rządowego 

'odnoszącego się do w ykupna praw a p ro p in ac j i  
w Galicyi w ogólnych zarysach zostały już roz 
ważone i uchwalone przez k o m is ję  m in is te rya 

| ną, która świeżo odbyła się w Wiedniu, w najbliższym 
iś czasie będą w tok wprowadzone i wykonane 

narady, jakie jeszcze we Lw owie w tym przeć 
miocie odbyć się mają —  przeto wniesienie wspo 

Imnianego rządowego przedłożenia na  najbliższej 
sesyi Sejmu galicyjskiego można uważać za za 
pewnione.

Z Francyi.

Zjazd Towarzystwa pedagogicznego.
(Korespońdencya Nowej Reformy).

R z e s z ó w , 15 lipca.
Dziś dwom a pociągami po łudniow em i przybyło 

135 uczestników zjazdu. K om ite t kw aterunkow y 
oczekiwał gości z dos ta teczną ilością fiakrów na 
dworcu. Około 50 p rzybyłych  rozlokowano w do
mach prywatnych , które z iście staropolską go
ścinnością otwarły swe podwoje n a  przyjęcie na
uczycielstwa. Resztę ulokowano w suto udekoro
wanej szkole wydziałowej żeńskiej, gdzie z całą 
wygodą przemieniono sale szkolne na pokoje go
śc inne Miejscowe pismo Tygodnik rzeszowski 
we w stępnym  artykule pod ty tu łem  „ W i t a j c i e  
—  W y t a j t e  n a m *  wypowiedział szczerą i s e r 
deczną radość z powodu przybycia gości. W ie
czorem urządziła m uzyka wojskowa koncert w o- 
grodzie miejskim.

S p r a w y  k r a j o w e .

(Wykupno prawa propinacyi).
Dziennik Polski p i s z e ;
„K om is ja  obradująca w m in is te rs tw ie  nad  za-j 

sadami opracowanemi przez tutejsze n a m ie s tn i 
ctwo dla projektowanej ustawy krajowej o wy-1 
kupn ie  propinacyi ukończyła swoją pracę. Radca [ 
dworu K a r a s i ń s k i  powrócił już  z gotowym 
substra tem do Lw owa i w przyszłą środę odbyć 
się ma w nam iestnictwie ankieta, złożona z de- 
egatow nam iestnictwa, W ydzia łu  krajowego i kilku

U r o c z y s t o ć  n a r o d o w a  w P a r y ż u  mia 
ła  przebieg zgodny z program em .

Podczas odsłonięcia pomnika n a  cześć G a m  
b e t t y  d. 13 bm. przemawiali: p rezyden t gabi 
netu  F 1 o q  u e t , p rezydent senatu  L e r o y e r  
m inisler  wojny F r e y c i n e t ,  p rezydent Izby 
M e l i n e  i p.  S p u l l e r .

P ierw szy  z n ich  sławiąc patryotyezną wytrwa
łość G am betty  podczas wojny, a następnie nie 
s trudzoną energię w walce ze stronnic tw am i re 
akcyjno-monarchicznemi, rzek ł przy u o ń c u : „Na 
sze siły pośw ięćm y dla dobra ludu, k tórem u 
G am betta  służył, armii, k tórą kochał, ojczyzny 
której b ron i ł ,  wreszcie rzeczypospolitej,  które 
pragniem y widzieć na  drodze reform, dobroczyn
ną i pokojową w jej niezachwianem prawie 
sile".

D ru g i  podniósł szczególnie tę okoliczność, : 
G am be tta  bez uciekania się do g w a ł tó w ,  bez 
zmiany ustaw um iał s tronnic tw o republikańskie 
prowadzić w walce do zwycięstwa w latach 1875 
i 1877.

F  r  e y ( i u  e t  mówił o przebiegu wojny, w któ 
rej G a m b e t t a  rozwinął n iezwykłą wytrwałość 
w obronie kraju  i honoru  ojczyzny. Mowę swą 
zakończył następującemi słowami: „Straty  mate- 
rya lne  maleją —  z wyjątkiem j e d n e j  s t r a 
s z n e j ,  c i ą g l e  k r w a w i ą c e j  s i ę  r a n y . — 
Potomność u z n a ,  że naród może być wielkim 
jeżeli putrafi utrzymać się n a  wysokości swych 
obowiązków. —  Gdyby G am betta  żył teraz, b y ł  
by  podziwiał a r m i ę , którą tak k o c h a ł , a która 
przez moje usta wypowiada m u swoje uznanie, 
P oznałby  w niej ten  sam nieugaszony sapał, jaki 
jego ogarn ia ł ;  —  widziałby naród , który zgodny 
je s t  w miłości ojczyzny, który — jak  dawniej, 
gotów je s t  stanąć w obronie swego honoru  i nie 
podległości".

P rzedm iotem  szczególnych owacyj ze s trony  
tłum ów  publiczności byli Carnot i F loąuet.

N astępnego  dnia odbył się, w edług programu, 
olbrzymi przegląd wojska z defiladą. — Bataliony 
armii terytoryalnej przyjm owała publiczność szcze- 
gólnem i oznakam i chluby i radosnej życzliwości.

D rug i dzień uroczystości narodowej t. j. dnia 
14 b. m. różne s towarzyszenia za przewodem 
l i g i  p a t r y o t y c z n e j  w ybra ły  również do 
w łasnych  manifestacyj. O godz.nie 10 zrana od 
były pochód przed posąg miasta  S trassburga. Tu 
odezwały się głosy: N iech  żyje Boulanger! ale 
i g łosy. N iech  żyje republika! N astępn ie  udał 
się pochód przed posąg „dziewicy orleańskie j",  a 
wreszcie przed nowo odsłonięty posąg Gambetty. 
Tu złożono wieniec z n ieśmiertelników, a prezes 
ligi Dóroulede rzek ł krótko: „Od posągu rzeczy- 
puspolitej puszliśmy do posągu Strassburga. Te 
raz stoimy u stóp posągu, który  wystawiono na 
cześć wielkiego patryoty. Taki pochód mówi wię
cej, niż wszelkie przemówienia. W i e m y ,  d o  
k ą d  i d z i e m y !  Za republikę! za Alzacyę Lo
taryngię!  N iech żyje B ou langer!"

Podczas tych manifestacyj uwięziono tylko dwie 
osoby za to , że ruzdawały por tre t  Boulangera 
z odezwą wzywającą do zgromadzenia się wieczór 
n a  placu Zgody dla urządzenia wielkiej dem on- 
stracyi na cześć Boulangera.

Dzień przed tern wieczór odbyła się uczta  bou 
lanżystów. Zam iast Boulangera przewodniczył 
N a q u e t  i odczytał odezwę jogo do wyborców 
w depar tam encie  A rdóche ,  gdzie stawia swoją 
kandydaturę .  Odezwa t a ,  p e łn a  zarozumiałości 
opiewa: „Spełn iłem  mój m a n d a t  p o ł o w y  
m i l i o n a  w y b o r c ó w ,  żądających r  e w i z y i 
k o n s t y t u c y i  i r o z w i ą z a n i a  I z b y .  Izba 
odpowiedziała mi uchw aleniem  nagany. Proszę 
was abyście dn ia  22 b. m. p o t w i e r d z i l i  d o 
m a g a n i e  s i ę  n a r o d u  w b r e w  o p o r o w i  
I z b y .  Postaram  oię was o d w id z ić , aby wam 
pow iedzieć, że głosowanie na  mnie nie zna
czy oświadczenia się za jak iem ś s tronn ic tw em  
lecz za n i e z a l e ż n o ś c i ą  n a  w e w n ą t r z  
n a  z e w n ą t r z " .

Równocześnie z powyższą odezwą rozrzucono 
drugą do wyborców departam entu  „du N ord" .  
W tej zarzuca p o s ło m , iż m u mówić przeszka
dzali; F loquetow i zaś w szczególności zarzuca, 
iż podczas wyborów w tym d e p a r ta m e n c ie , aby 
przeszkodzić jego wyborowi, kazał rozrzucać bez
w stydne pamflety na niego, oraz że na wszelkie 
słuszne żądania jego odpowiadał ciężkiemi obel
gami. — „Większość —  jak mówi dalej —  ma 
szaloną obawę przed dniem  obrachunku, że tłu 
mi wolność głosu  połączonemi wysiłkami bezsil
ności z obrzydliwością. Rana moja zmusza mnie 
odwołać się do sądu F rancy i  między m ną  a moimi 
oszczercami".

Dzienniki bulanżystowskie grożą, że są gotowe 
do wszystkiego w razie, gdyby  wrogowie B ou
langera zaniechawszy walki o z a s a d ę , przenieśli 
ją n a  inne pole.

Dzienniki m onarchistyczne nie mogąc rozeznać 
się w sytuacji  m ó w ią ,  że teraz n ik t  jeszcze nie 
może w iedzieć ,  czy skutki po jedynku w ypadną 
na jego korzyść, czy n a  szkodę.

B oulanger ma się lepiej. Oddech je s t  sw obo
dniejszy, gorączka u s tą p i ła ,  s tan  ra n y  zadowal
a j ą c y .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 lipca

Poznański korespondent K łaju  uchyla rąbek 
tajemnicy, jaką posłowie polscy w Berlin ie  o to 
czyli swój adres  do cesarza F ry d e ry k a  i odpo
wiedź n a  adres. Pisze o n :  „W iecie już, że po
słowie nasi postanowili nie ogłaszać ani adresu 
jairi do nieboszczyka króla podali, ani odpowie 
dzi, jaką na  adres ten  od m in is te rs tw a stanu, a 
raczej od ks. B iśm arka otrzymali. Pobudek  tej 
tajemniczości rozbierać nie c h c ę ; obawiam się 
tylko, żeby pewnego pięknego poranku tekstu 
obudwóch ciekawych dokumentów nie ogłosiło 
które z półurzędowych pism niemieckich. Treść 
obudwóch pism zresztą u nas w kołach polity
ką się zajmujących je s t  dobrze znaną, nie po 
pełnię więc wobec szanownych naszych rep re 
zentantów n iedyskrecj i ,  jeśli do tego, co wam 
już w Kraju  o dokum entach tych donoszono 
dodam kilka wybitniejszych szczegółów Otóż 
więc adres Koła, przy całej konwencyonalności,  
n ieuniknionej w tego rodzaju d o k u m e n ta c h , za
znaczał bardzo wy łaźnie pochodzenie i p raw no
polityczny stosunek tych, w których  imieniu był 
podany, a społeczeństwo nasze przedstaw ia ł jako 
pod bardzo wielu względami ciężko nawiedzone. 
Na to odpowiedział ks. Bismark, że korona nie- 
tylko nie wątpi o uczuciach wiernopoddańczych 
Polaków, aie zarazem ma prawo spodziewać się 
po nich, że potrafią okazać się wdzięcznymi za 
dobrodzie js tw a, doznane i doznawane od pru 
skiego geordnełes Staaiswesen. po rep rezen tan 
tach polskich zaś m ianowicie spodziewa się, że 
odtąd żywy udział brać będą we wspólnej pracy 
około zadać państwowych. Taką je s t  muiej w ię
cej treść tej charakterystycznej odpowiedzi".

Gadzinowe pism a niemieckie bynajm nie j się 
nie żenują przyznając, że s ław na broszura lekar- 

a o chorobie cesarza F ry d e 'y u a  skierowaną 
była głównie przeciw —  cesarzowej wdowie. — 
D resd . Nachrichten p isze:  „Każdemu wiadomo 
c z y ' a  r ę k a  o c h r a n i a ł a  a g i e l s k i e g o  o- 
s z a s t a  (Schwindler). K iedy się w Berlinie zde
cydowano ogłosić lekarską opinię, bezwarunkowo 
wiedziano jasno, jak ie  są nas tępstw a tego kroku 
i n ie  m ożna było w ą tp i ć , że będzie podniesio- 
nem  py ta n ie ,  kto m ógł dostojnego chorego na 
pełnić tak ślepym zaufaniem do Mackenziego i 
kto m ógł przeprowadzić, że następca tronu zo
sta ł przewieziony do Anglii i że udaremniono 
wszelki nadzór nad angielskim partaczem ze 
s trony niemieckiego lekarza. Celem tych rewela- 
cyj nie mogło być poniżenie charakteru  M acken
ziego, ani też uratowanie honoru lekarzy n iem ie
ckich. Zamiar mógł być tylko t e n , żeby prze 
szkodzić, b y  n a  p r z y s z ł o ś ć  n i k t  n i e p o 
w o ł a n y  d o  t e g o  n i e  p o w a ż y ł  s i ę  w p ły 
w a ć  n a  l o s y  N i e m i e c . "  J e s t  to tak w yra
źnie skierow ane przeciw cesarzowej W iutoryi — 
że w monarchicznych P rus iech  coś podobnego 
było dotąd niemożhwem. Trzeba było bezwzględ
ności ks. Bismarka, żeby do tego doprowadzić.

Z L undynu  donoszą, że celem sprostow ania  
licznych nieprawdziwych lub przekręconych fa- 
ttów w sprawozdania niemieckich lekarzy —  po

leciła cesarzowa-wdosęa W iktorya drowi Macken 
zie, ażeby dla niej spisał prawdziwą historyę 
choroby i leczenia cesarza F ryde ryka .  Mackenzie, 
ctóry codziennie spisywał bardzo dokładnie szcze

góły choroby cesarza, podjął się napisania tego 
sprawozdania w krótkim czasie— nie wie je  ’nak, 
jakie dalsze kroki cesarzowa zamierza poczynić, 
i czy n astąpi ogłoszenie tego spraw ozdania  w ca- 
ości, albo może tylko jakiej jego  części.

została ustawa p r z e d ł u ż a j ą c a  c z a s  t r w a 
n i a  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  t a k  w a r m i  
c z y L n e j  j a k  w l a n d w e r z e .  Nowo ustano
wiony  czas służby dla wstępujących do wojs 
na  podstawie losowania wynosić będzie lat 18 
z k tórych 5 przypada na służbę czynną w lini 
W  te n  sposób siła samej linii zostaje podwyż
szoną o 7 5 .0 0 0  ludzi. W y c h o w a n e j  wyższych za
kładów naukowych i ochotnicy korzystać będą 
z pew nych  przywilejów. Obronę krajową tworzyć 
będą wszyscy, nie należący już  do czynnej służby 
zdolni do noszenia broni,  aż do 43 roku życia 
włącznie. Obrona krajuwa podzieloną będzie na 
dwie k la s y : pierwsza klasa stanowi główne siły 
obrony krajowej, druga zaś m a być śc iąganą 
tylko na mocy poszczególnego carskiego m an i
festu.

O z j e ź d z i e  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  z 
c a r e m  pisząc brukselski Kord  w liście z P e te rs 
burga oświadcza: „Dzienniki europejskie kw a
pią się zbytecznie, gdy w ysnuwają wnioski z o d - 
w id z in , cesarza niemieckiego i k o m b in a c j e , 
ttóre dopiero mogą w yniknąć z tych odwi- 

d z in ,  stawiają ju ż  teraz jako fakta dokona
ne, jak n. p. doniesienie o układach rosyjskich 

gabinetami w sprawie bułgarskiej. Otóż takich 
układów n ie  tylko nie ma, ale naw et nie ma 
)rawdopodobieństwa, że nastąpią bezpośrednio po 
podróży cesarza. Zresztą korespondent zwraca uwa

gę na  to, że n ie  brak innych  spraw ważnych. Szcze 
gólnie stan Serbii może wywołać poważne zanie- 
)okojenie, bo król M i l a n  s w o j e m  n a g a n -  

n e m  p o s t ę p o w a n i e m  z ż o n ą  m o ż e  do-  
j r o w a d z i ć  d o  o s t a t e c z n o ś c i  n i e z a d o 
w o l e n i e  s w e g o  n a r o d u  z j e g o  a n t i n a -  
r o d o w e j  p o l i t y k i .  N ies łychana to rzecz, że 
tiedy potężni monarchowie nie żałują żadnyi h 
starań, by pokój utrzymać, inaii książęta nie ro- 
)ią sobie wcale żadnych skrupuló.s z narażaniem  

na  zakłócenie pokoju, tak upragnionego".
Tą uwagą korespondent petersburski przyznał 

urzędownie to, co wiadomem było powszechnie, 
::e w oporze królowej Natalii przeciw pierwszym 
lunorowym warunkom separac ji  i w nietakto- 
wnem postępowaniu w Niemczech kierującą ręką 
>yła interesowana polityka rosyjska. Tą uwagą 
Nord przysłużył się królowej po niedźwiedziemu.

Z j a k i e g o  p o w o d u  p o j e c h a ł  c e s a r z  
n i e m i e c k i  do ca ra?  Dzienniki wszystkich na 
rodów  snują  m nóstwo domysłów dla wyszuk nia 
stosownej odpowiedzi. J e d e n  z takich ciekawych 
domysłów pojawił się w dzienninu francuskim 
Matin Oto celem odwidzin je s t  odbycie sk ruchy  
)rzed carem i naprawieniejtego złego, jakiego naro
bił B ism ark  swoim obrazem położenia europej 
skiego, oraz p lanów i zamysłów niem ieckich , ja- 
fie na piśmie przedłożył był p ierwszem u cesa

rzowi Wilhelmowi, przypuszczając, że to pismo 
dostanie się bezpośrednio do wnuka, bo 1>< zyt na 

że syn  jego n ie  zasiędzie na  tron ie  n iem ie
ckim. Je d n a k  s tało się inaczej. F ryde ryk  wstąpił 
na  t ron  i dokum ent ów dostał się j e m u , a od 
niego w ręce królowej ang ie lsk ie j , która o tej 
niemieckiej ta jem nicy stanu  ostrzegła panujących 
w P ete rsbu rgu  i Wiedniu. — Utóż wyświecenie 
sprawy i złagodzenie złego wrażenia może być 
najważniejszą pobudką tej podróży.

K r ó l e w i c z  s e r b s k i  A l e k s a n d e r  bawi 
już w B e l g r a d z i e .  Król M i l a n  wyjechał był 
na  spotkanie się z synem aż do stacyi Bicske na 
drodze z Pesztu ku Wiedniowi. N iewyspany 
nieogolony oczekiwał z gorączkowa niecierpliwo
ścią i obawą chwili nadejścia pociągu.

Powitanie było bardzo serdeczne. Odjazd stąd, 
a potem z Pesztu odbyr się pospiesznie, jakby 
w obawie pogoni. N a  powitanie w Belgradzie 
dn ia  14 wieczór j>rzjbyli na  dworzec ministro 
wie, biskupi i t łum y publiczności. Powitanie 
przez publiczność Dyło bardzo sym pa tyczne;  
świadczy ono, że opinia jest po s t r onie króla.

M iasto było ozdobiona chorągwiami i ilumino 
wane. Zapowiedziany był korowód ze światłami 

koncert wszystkich stowarzyszeń śpiewackich. 
Królowa N a t a l i a  chciała po oddaniu syna 

w ręce dyrektora policji w Wiesbaoenie odje 
chać co rychlej, aby się złączyć ze synem, al 
nie mogąc dostać osoonego pociągu musiała za
czekać na  pociąg zwyczajny. Teraz bawi w W ie
dniu ; jest  widocznie zgnębiona i z łamaua bole- 
snem niepowodzeniem. Długi opór władzy n ie
mieckiej w W iesbadenie  naraził j ą  ostatecznie 
osobiścicie na  wielkie upokorzenie, a godność jej 
ua poniewierkę —  bez najmniejszej nadziei od
zyskania syna.

Nadto  teraz jest wszelka pewność, że rozwód 
będzie orzeczony choćby dla tego, że postępowa
niem swojem wobec prawomocnego nakazu i n ’.e- 
tak tow nem  zachow aniem  się wobec miejscowej 
władzy skom prom itowała kompletnie dostojeństwo 
korony

W edług  osta tn ich  wiadomości z Belgradu sy
nod b 'skupi uznał się jedyn ie  kom peten tnym  do 
orzekan.a w sprawie rozwodowej pary króle
wskiej, bo zwykłe sądy konsystoryalne m ałżeń
skie mają władzę tylko nad osobami, przynależ- 
nem i do poszczególnych dyecezyj, król zaś jako 
przynależny do całego kraju nie może podlegać 
takiemu sądowi, lecz wprostjwyższej in s tanc ji  sy
nodalnej.

Drugi ak t tego głośnego dramatu  skończy się 
wkrótce i królowa Natalia utraci tytW, którego 
nie umiała godnie uszanować —  i p emieni się 
znowu w panią Keczko —  lub może w hrabinę 
Takowy, pod której im ieu iem  podróżuje.

N a  t r o n  b u ł g a r s k i  pojawiła się n o w a  
k a n d y d a t u r a .  K andydatem  jest ks. C u m 
b e r l a n d ,  prawowity dziedzic królestwa hano 
werskiego, zabranego przez Prusy, t dziedzic 
Bruszwiku, który bez panującego obecnie jest w 
adm inistracyi tymczasowej, spokrewniony z ro 
dziną panującą w Anglii.

K andydaturę  postawi* tygodnik Deulsches Wo- 
chenblałt, organ s tronnic tw  kartelowych w N iem 
czech. Tygodnik ten  twierdzi,  iż książę potrze
bowałby tylko zrzec się formalnie swoich praw 
do H annow eru , a otrzym ałby zwrot o lbrzym iego 
funduszu Welfów, który Prusy zabrały w r. 1866  
i panowanie w połączonej Bułgaryi z tytułem 
króla niezależnego od zwierzchniczej władzy suł- 
tańskiej.

Rozgłoszenie tej kandydatury  pochodzi w ido
cznie z chęci wybadania opinii, ale nie zasługu
je na poważniejsze traktowanie, chociaż trudno 
zaprzeczyć, że P iu som  byłoby to dogodnem, gdy 
by ks. C um berland  zrzekł się wszelkich swoich 
dziedzicznych pretensyj w Niemczech.

Ks. F e r d y n a n d  tymczasem podróżuje po 
Bułgaryi.  Obecnie bawi w W arnie, gdzie się kil
ka dni zatrzyma W  usposobieniu Bułgaryi nie 
zdradza się nic takiego, coby wskazywało na nie 
zadowolenie z rządów ks. F e rd y n an d a  — a tern 
sam em  na puszczenie się na  nowe niepew ne 
eksprrym enta .

ł

R o s y a  n a  równi z innem i m ocarstwam i eu 
opejskiemi pomimo pokojowych zapewnień usta

wicznie podnosi swoje siły wojenne. Ostatnie de- 
jesze petersbnrskie donoszą, że ogłoszony już 
ikaz carski ustanawia tegoroczny kon tyngen t re- 
iru tów  na 250 .000  ludzi, tj. o 15 .000  w i ę c e j ,  

i ż  w r o k u  z e s z ł y m .  P rócz tego ogłoszoną

Program V Zjazdu lekarzy I przyrodników 
polskich we Lwowie.

Jazda do Lwowa :
Kolej Karola Ludwika: Kraków Lwóvi, Podwoło- 

zyska Brody Lwów Nadbrzeże Dębica Sokal Ja ro 
sław upust 3 3 ’/» prc. także przy pociągach pospie
sznych, legitymacya, karta udziałowa Zjazdu.

Kolej państwowa: Czacza ■ Oświęcim - Orlo-Kraków 
Taruów-Husiatyn Lwów, tudzież dla wycieczki Lwów 
Iwonicz i Ławoczne upust 30 prc. na podstawie o- 
sobnej legitymaeyi kolei państwowej, wydanej przez 
wydział gospodar.-zy.

Kolej czerniowiecka: Suczaw a-Lwów 3 3 1/* prc. 
upusiu z warunkiem powrotu do stacyi wyjazdu tą 
samą linią z koniecznością kupienia biletu tam i 
napowrót Pociąg pospieszmy tylko dla jadących II 
klasą. Osobna legitymacya tejże kolei

Kolej węgiersko galicyjska (Łupków-Przemyśl) tak 
jak Karola Ludwika upust 25 prc.

Warszawsko-wiedeńska upust 50 prc., powrót za 
darmo za estęplowaiiiem we Lwowie karty ucze
stnictwa.

T o w a rz y stw o  kolei państwowych (Praga ■ Ołomu
niec i inne linie) tak jak czerniowiecka. Legityma- 
oya k a r ta  udziałowa.

Kole; północna (Wiedeń Gran ca Kraków i t. p.) 
nie przyznała żadnego upustu cen jazdy, tak samo 
jak koleje prussie i rosyjskie.

We w t o r e k  17 lipea. Poufne zebranie towarzy
skie celem wzajemnego poznania się  w lokalnościach 
Kasyna miejskiego (ul. Akademicka 13) o godzinie 
8 >/2 wieczorem.

We ś r o d ę  18 lipca o godz. 10 przed południem. 
Otwarcie Zjazdu w wielkiej sali ratuszowej (Rynek), 
toaleta galowa. Prezydent miasta Mochnacki powita 
uczestników imieniem miasta. Prof. dr Ozyźewicz 
imieniem wydziału gospodarczego. Wybór prezesów.

Odczyt hr. Włodz. Dzieduszyckiego i dra Rollego z 
Kamieńca Podolskiego. Po zakończeniu iertinonii o- 
twareia, zwidzenie obrazu Matejki „Kościuszko pod 
Racławicami" (ul. Akademicka, hotel Georg-) —  
Po południu zwidzeńie wystawy Zjazdu (szkoła 
realna, ul Kamienna). Około godz. 5 na dany z tok  
dzwonkiem zbiorą się uczestnicy w dziedzińcu tejże 
szkoły realnej i udadzą się do zwidzenia muzeum 
Dzieduszyckich (ul. Teatralna 18). Wieczorem kon
cert w ogrodzie miejskim , w razie niepogody ze
branie w salonach Kołs literackiego (gmach tea 
tralny).

We c z w a r t e k  19 lipca o godz. 9 rano posie
dzenia sekcyjne gimnazjum Franciszka Józefa (ul. 
Batorego) Po posiedzeniu, zwiizenie muzuim Osso
lińskich (ul Ossolińskich 9). Zebranie w dziedzińcu 
gimnazyum o godz. 12. Po południu o godz. 4 
posiedzenia sekcyjne. Wieczorem reeepeya, dana 
przez Reprezentacyę miasta Lwowa, w wieikiej sali 
ratuszowej (toaleta gahwa).

W p i ą t e k  20 lipea o godz. 9 rano posiedzenia 
sekcyjne. Po południu wycieczka do zdrojowiska 
Lubień JW . br. Brunicki, właściciel zdrojów, uga- 
szcza wszystkich uczestników Zjazdu, dowozi ich i 
odwozi do stacyi kolejowej Gródek. Panie biorą u- 
dziuł (toaleta spaotiewa). Wyjazd ze Lwowa oso
bnym pociągiem spacerowym o godz. 2ljt z dworca 
głównego Karola Ludwika (stacya kolei konnej, j a 
zda z miasta pół godziny). Przyjazd do Gródka o 
godz 3 m. 48. Tu ozekają podwody. Przyjazd do 
Lubien.a o godz. 5. Powrót z Lubienia o godz. 10. 
Wyjazd z Gródka o godz. 11 m. 20. Przyjazd do 
Lwowa o godz. 12 m. 17 w nooy.

W s o b o t ę  21 lipca o godz. 10 rano drugie 
walne zgromadzenie. Odczyt dra Z. Kiówezyńskiego. 
Obiór miejsca przyszłego Zjazdu i tegoż wydziału 
gospodarczego. Przemowa prof. dra Radziszewskiego 
imieniem wydziału gospodarczego. O godz 8 rano 
zwidzenie szpitala głównego i św. Zofii (Łyczaków, 
ul Głowińskiego), pnnkt zborny tam że; o godz 9 
szpitala wojskowego, szkoły weterynaryi (ul. Kocha
nowskiego 33) i szkoły leśnej (punkt zborny gimna
zyum Franciszka Józefa). Po walnem zgromadzeniu 
zwidzenie muzeum przemysłowego w gmachu ra tu 
szowym. Po południu o godz. 4 zwidzenie gmachn 
sejmowego wraz z obrazem Matejki „Unia", potem 
gmachu politechniki. Punkt zoorny ogród miejski
przed gmaobem sejmowym. Wieczór o godz 8 r e 
cepcja, dana przez wydział gospodarczy w sali „So- 

“ (ul. Zimorowicza), toaleta galowa 
W n i e d z i e l ę  22 lipca: wycieczki Ławoczne- 

Beskid. Zebranie o godz. 4 m. 30 r a n o , dworzeo
główny Karola Ludwika, wyjazd o gudz. 5 rano.
Przybycie do Ławccznego o godz. 11 m. 18 rano,
do Beskidu o godz. 12 m. 9 w połuduie. Odjazd
z Ławocznego o godz. 6 m. 23 wieczór. Przyjazd
do &tryja o godz 9 m. 30 wieczór (uczestnicy wy
cieczki Iwouioz - Wietrzne pozostają w Stryju), do 
Lwowa o godz. 1 m. 15 w nocy. Koszta: I  klasą 
11 złr. 50 ct., II k!. 8 Izłr. 60 ct„ III ki. 6 złr. 
80 ct. Osobna legitymacya kolei państw III- 

Sloboda rungurska i na Czarnohorę. Zebranie jak 
wvżsj. Wyjazd ze Lwowa do Kołomyi o godz. 9 
rano. Z Kołomyi o godz. 2 m. 30 osobnym pocią
giem do Słobody, przyjazd tamże o godz. 4 m. 30, 

ze Słobudy do Kołomyi o godz. 6 wieczór, 
z Kołomyi do Lwowa o godz. 9 wmozór, przijazd
do Lwowa 23 lipea rano Do Czarnohory wyjazd z
Kołomyi 23 lipca o godz. 6 rano podwodami. P o 
wrót do Kołomyi 27 lipoa. Koszta tylko do Słobo
dy II  kl 19 złr. 22 ct., I II  kl. 13 złr. 76 ot i 
własne utrzymanie. Do Czarnohory nadto 28 złr. 
włącznie z całem utrzymaniem i podwodami.

Iwonicz-WieirznŁ. Odjazd ze Lwowa dworzec jak 
wyżej o godz 7 m. 50 wieczór 22 lipca. Iwonicz 

godz. 5 m. 22 rano 23 lipea. Iwonicz zdrój o 
godz. o m. 22 rano. Wyjazd do \vietrzu (najwię
ksze kopalnie nafiy) o godz. 5 pa południu podwo
dami. Powrót do Iwonicza o godz. 8 wieczór, do 
stacyi Iwonicz o godz. 9. Odjazd do Lwowa o godz.

m. 19 wieczór. Przyjazd do Lwowa o godz. 8 
m. 16 rano. Koszta: I  kl. 17 złr., II  kl. 13 złr. 
40 ot., I II  kl. 8 złr. 60 ct. Całe ugoszczenie i 
podwody przyjmuje zakład zdrojowy (własność hr. 
Załuskiego), który obchodzi jubileusz 5 0 -letniego 
wznowienia zdrojowiska. Powrót wprost do Krakowa 
lub któregokolwiek zdrojow.ska galicyjskiego , gdyż 
Iwnnioz leży w 2/s częś.i drog’. między Lwowem a 
Krakowem, bliżej ostatniego Liczba uczestników o- 
graniczona, toaletę balową zabrać należy. Legityma- 
oye kolei państwowej II. Wycieczkę złąozyó można 
z Ławocznem, Beskid, co obniża do połowy cenę 
teiże i TrusKawiee, która to ostatnia przychodzi bez 
kosztów.

Truskawiec. Wyjazd ze Lwowa dworzec jak wy
żej o godz. 10 m. 15 rano 22 lipca. Przyjazd Dro
hobycz o godz. 1 m. 52 w [ołudnie. Trnskawie: 
podwodami o godz. 3. Odjazd z Tru^kawca o godz.
9 wieczór, z Drohobycza do Iwonicza o godz. 11 
m. 2, do Lwowa o godz. 3 rano. Przyjazd do Lwo
wa o g.idz. 8 m. 6 rano 23 lipca Legitymacya 
kolei państwowej II.

Kronika.
K r a k ó w ,  16 lipca.

Na porządku dziennym jutrzaiA^ge p-s^dzenia
Rady miejss *‘j zamieszczone wnioski sekcyi ekono
micznej o sprzedaż części g .untu  ua placu Matejki 
p. Ateslaenderowi, —  o odstąpienie na własność 
Towarzystwu „Sokół" gruntn za rogatką Wolską, 
dalej wuioski komisyi przemysłowej w spiawie b a 
zaru wyrobów krajowych itd.

Włościanie podróżnicy. Wczoraj zgłosili się do 
nas czterej górale z okolic Bardyowa, i ku wielkie
mu zdziwieniu naszemu, wręczyli nam pismo zacne- 

rodaka p. Henryka B u k o w s k i e g o  z e  S t o k -  
h o 1 m u, skąd właśnie wracają Byli oni w Szwe- 
cyi dla sprzedania swoich wyrobów koszykarskich — 
co im się też powiodło przy życzliwej pomocy p. 
Bukowskiego, który czasu i trudu dla górali nie 
szczędził —  za co też nie mają dość wyrazów naj
serdeczniejszej wdzięczności dla naszego rodaka. 
Przesłał też p. Bukowski przez ich ręoe dary dla Mu
zeum Narodowego w Krakowie : dwa piękne puharki 
z czasów Augustowski oh, dwie małe kasetki porce
lanowe przepięknie malowane i matryce monet pol
skich. Przysłał też list do nas, w kiórym załącza 
24 złr. w. a. w złocie „ n a  d o t k n i ę t y c h  o- 
g n i e m  lub p o w o d z i ą . "  Ponieważ dar ten nad
szedł właśnie po pożarze w Tamoorzegu i Dziko
wie, przeto przeznaczamy go na tamtejszych pogo
rzelców, wyrażając szlachetnemu dawcy najserdecz
niejsze podziękowanie.
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W Cukiennicach w salach Towarzystwa Przyj, 
sztuk pięknych , w Muzeum Narodowem , oraz w 
„Langerówce" na osobnej wystawie prac Siemiradz
kiego było wczoraj blisko dwa tysiąoe osób. Dzień 
wczorajszy był rocznicą bitwy pod Grunwaldem 
(15 lipoa 14101, to też przed obrazem mistiza Ma
tejki, przedstawiającym to wiekopomne zwycięstwo, 
zatrzymywała się liozna publiczność. Wielką cieka
wość bndz>ł również wystawiony w salach Towa
rzystwa nowy obraz Henryka Siemiradzkiego „Cho
pin u Radziwiłła11. Henryk Rodakowski obieoał na
desłać wkrótce na wystawę sztnk pięknych do Kra
tow a  malowania ścienne. Które mają stanowić fryz 
przeznaczony do sali sejmowej we Lwowie. Wielkie 
to dzieło obejmuje 17 metrów długośoi na 140 
cent. wysokośoi i dzieli się na 6 części przed ta- 
wiaiących symbolicznie rozmaite kiernDk praey, oraz 
zdobycze na polu wiedzy kolejno osiągnięte.

Dyrekcya To w . eztuh pięknych zastanawiała 
się na wozorajszem posiedzeniu nad zaproszeniem, 
odebranem z P a r y ż a , de wzięcia ndziałn w przy
szłorocznej wystawie powszechnej. Zaproszenie to po
chodzi od a istryaokiego komitetu sztuk pięknych, za
wiązanego w Paryżn z inicyatywy pp. Mnnkaezego, 
Brezika i Sedelmayera. Dyrekoya postanowiła nie 
dawać stanowczej odpowiedzi przed zasiągnięciem od- 
powieduich informacyj i porozumieniem się w tej mie
rze z Kunstlerhausem wiedeńskim.

Z uniwersytetu. Pp. Rudolf HammersoLlag, ro
dem z Ludźmierza w Gfalioyi, i J an  Opieński, ro
dem z Paryża w t F rancy i , otrzymali dziś stopień 
doktora wszech nank lekarskioh

Oo zarządu akademickiego braciwa Filaretów
wybrani zostali na kurs zimowy 1 8 8 8 /9 :  prezesem 
Maryan Lisowiecki, gospodarzem Oswald Potocki, 
sekretarzem Witołd Dębioki, skarbnikiem 4dam Po- 
diwin, bibliotekarzem Kazimierz Szeptycki.

Zmarli. Antoni Świątek, majster rzeźniozy, oby
watel ui Krakowa, zmarł wczoraj w 37 roku żyoia.

lgnaoy G arbusiński, majster rzeźniczy, obywate* 
m. Krakowa, zmarł wczoraj w Krakowie w 69 ro- 
Kn życiu.

Walenty S tarn iw ski,  żołnierz wojsk polskioh z 
1831 r ,  obywatel miasta Krakowa, majster rz.eźni- 
cki, urodzony w r. 1802. zmarł wczoraj.

LWÓW, 15 lipoa (Knresp. N. Reformy). Profe
sorowie aniwer ytetn tutejszego dali na oześó ustę
pującego rektora dra Euzebiusza Gzerkawskiego ban
kiet w hotelu Europejskim. Do uozty zasiadło 20 
osób. Toast na cześć ustępującego w n ió s ł  nowo o- 
brany rektor dr. Piętak.

Tragiczny wypadek zdarzył się tutaj wczoraj 
Pomocnik fryzyerski 17-letni Ludwik Bogusławski, 
syn woźnego Tow. kred. ziemsk., zakuohany w 15 
letniej dziewczynie Anauazyi T e ln k , która mu się 
wzajemnością tdpłacała, powróciwszy z noonej hu
lanki o godz. 4 do gojami swego pryneypała Engel- 
berta przy nlicy Batorego, strzelił dwukrotnie z re
wolweru do swej narzeozouej, raniąo ją  lekko w 
lewy bok. trzeciih zaś strzałem odebrał sobie iyoie. 
W liście pozostawionym do ojca podaje samobójca 
jako przyczynę swego rozpaczliwego krokn niemo 
żność połączenia się z narzeczoną i zły stan finan
sowy, graniczący z nędzą Ranna dziewczyna znaj
duje się pod opieką rodziny.

Z Samborskiego donoszą nam , że w okolicy 
Staregomiasta dzikie świnie wyrządzają ogromne 
szkody w ziemiopłodach na obszarach dworskich i 
gmmnyoh. Stada dzików, składające się z ozterdzie 
stu, a czasem więoej sztnk, chodzą w nocy po po
lach i uiszczą żyto, pszenicę, owies, ziemniaki, s ło
wem wszystko, co napadną. Starostwo zarządziło po 
limanie na te szkodliwe zwierzęta jak dotąd bez 
skutku.

Pożar w  Tarnobrzegu. Dnia 13 b. m. o godz 
l ł/ t  popołudniu wszczął się ogień w środku m ia
sta, a posuwając się przy gwałtownym wietrze za
chodnim od przyjazdu z Baranowa nlicą, do drogi 
mokrzyszowskiej prowadzącą, ogarnął szybko całe 
szeregi domów drewnianych po obu stronach. Iskry 
i palące się spróchniałe gonty zapalały naraz kilka 
domów —  gor-a ły rzeczy z domów powynoszone; 
w Dzikowie od razu kilka domów stanęło w pło 
mieniaeh i jakby rzeka ognia płynęła z jednej stro
ny miasta przez środek na sąsiednią wieś wśród 
jęku, płaczą, krzyku Miejscowa ludność nie mogła 
ogn!a powstrzymać; brakło tych, którzyby potrafili 
akcyą ratunkową (należycie pokierować. Straż po 
żarna z Btrauowa, przybywszy w dwie godziny po 
wybuchu pożaru, powstrzymała ogień w mieście 
przy bóżnicy, zaś w Dzikowie p. Kaliciński z sika 
wką dworską z Dzikowa. Spłonęło w mieście 71 
domów, w których mieszkała najuboższa ludność 
żydowska, dalej bóżnica, łaźnia, dom rabina; w Dzi
kowie 16 domów, własność wyrobników. — Trzecia 
część domów była asekurowana. Szkoda obliczona na 
120 tysięcy. Na strychach była słoma, siano, drze 
w o ; między domami kilkaset sągów drzewa, a ni
gdzie beczek z wodą, sikawek ręoznych i narzędzi 
ratunkowych. Studzien bardzo małn i wody w nich 
zabrakło. Jedna żydówka zlewała swój dom mle 
kiem i uratowała go. Była tu wykonywana poli
c j a  ogniowa tak jak w wielu miasteczkach, gdzie 
rady gmiDne obojętne na własne bezpieczeństwo nie 
doznają bodźca do zorganizowania straży i zaopa 
trywania się w środki ratunkowe. Dla pogorzelców 
dało namiestnictwo 400 z ł r , wydział powiatowy

200 złr., a K om itet ratunkowy zajął się dalszą po
mocą.

Ze Śląska pruskiego donoszą, ie  na Górze Śnie
żnej (Sohneekoppe) srożyła się w nooy z 11 na 12 
b. m. w.elka zawieja śnieżna przy 2 stopuiaoh mro
zu. Cała okolioa zasypana jest śniegiem, a w doli
nach jest tylko 2 stopnie oiepła.

Mianowania. W wykonaniu nowej organizaoyi 
nspekcyi szkolnej okręgowe; w Galicy i, mianował 

minister oświaty i n s p e k t o r a m i  s z k o l n y m i  
o k r ę g o w y m i  dla powiatów:

Żywiec i Biała , Antoniego L a s s o n i a , nauoz. 
gimu w Stryju

Gorlice i Grybów, Seweryna U d z i e l ę  , nauoz. 
lud. w Ropczycach.

Lisko i Dobromil, Antoniego K o ś c i ń s k i e g o ,  
naucz. lud. w Jarosławiu.

Turka i Staremiasto, Antoniego Ż u r a k o w s k i e -  
g o, naucz lud. w Stanisławowie.

Nadwórna i Bohorodozany, Bronisława C h m u- 
r o w i o z a ,  nauoz. lud. we Lwowie

Bóbrka i Przemyślany, naucz. lud. w Przemyśln 
Kornela F  r e u n d a.

Sokal, nauozyciela lud. we Lwowie Bronisława 
S o k a l s k i e g o .

Skałat i Zbaraż, nanoz. szkoły ćwiczeń w Tarno- 
poln Tomasza P  i • a r c z n k a .

Wadowice i Chrzanów, nauoz. szkoły ćwiczeń w 
Tarnowis, Jana B r z e z i ń s k i e g o .

Składki. Na pugorzeleów w Tarnobrzegu przesła
liśmy komitetowi kwotę 29 złr. 58 et., nadesłaną 
nam przez Henryka Bukowskiego ze Sztokholmu na 
dotkniętych ogniem lnb powodzią.

Na powodzian otrzymaliśmy 70 franków (35 złr.), 
zebrane przez redakcyę Głosu Dolskiego w Paryżn. 

Dla biednej wdowy od H. F. 2 złr.
Na cele wydawnictwa pism polskioh na Śląsku 

Górnym od W. M. S. 3 złr

s k a r b o w y m  p i s e m n i e  oznajmić o tern i 
podać wagę netto, tudzież wymienić miejscowość 
i lokalność, gdzie cukier  ten  jest złożony. P o 
s i a d a c z e  t a k i c h  m a ł y c h  z a p a s ó w  n i e  
s ą  o b o w i ą z a n i  d o  o p ł a t y  p o d a t k u  n o 
w e g o .  Powyższe oznajmienia wnosi się do s t r a 
ży skarbowej w tym. okręgu, w którym owe za
pasy się znajdują. Blankiety na oznajmienie można 
nabyć w oddziałach straży skarbuwej. — Zan.e- 
dbanie tbgo oznajmienia, lub niedokładność co do 
wagi narażajh n a  grzyw nę w wysokości 11 złr. 
za każde 100 klg.

!
który przez 1 %  godziny u niej

Repertoar teatralny.

We w t o r e k  17 lipoa: „Pierścień rodzinny", 
operetka w 3 aktach Andrana.

We ś r o d ę  18 lipoa: „Błazen królewski", ope
retka w 3 aktach Mullera.

We c z w a r t e k  19 lipoa. „Książątko", operetka 
w 3 aktach Lecoąua.

Tiumia caatflwe, literata i artystyczne.

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej' d. 14 lipca. 
P s z e n i c a  na czerwiec-lipiec 7 -00 do 7 1 0 ;  na 

jesień 7 ‘4 0 — 7 ‘42; na wiosnę 1889 r. —  7 7 7 — 
6 7 9 .

Ż y t o  na ozerwieo-lipiec 5 - 8 0 — 5 9 0 ;  na jesień 
5*98— 6-00; na wiosnę 1889 r. —  6 26 — 6 28.

O w i e s  na czerwiee-lipieo 5 35 — 5 45, na jesień 
5-55— 5-B7.

K u k u r n d z a  na czerwiec-lipiec 6‘8 4 — 6 86, 
na lipieo-sierpeń 6 84 do 6 -86, na sierpień wrze
sień 6 56— 6 58, na wrzesień-październik 6 5 6  do 
6 58.

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie
deńskiej od 9 do 14 lipca.

K o n o p i e .  Za 100 k.iugrm. węgierskie surowe 
26 uO— 30 00, galicyjskie surowe 20 0 0  — 26 00, 
ozezane 28 0 0 — 36-00. Usposobienie spokojne

C h m i e l .  Za 50 klgt. Zatecki miejski z r. 1887 
8 5 ’— 95", podmiejski 80 — 90', wiejski 65 00 
do 75 00, zielony 1 0 — 15.

K e n i c z  100 kilgr. StyryjsKi czerwony człszczo 
ny 48 do 52, włoski 40 — io 44 —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilmtf. w.o-k-r 58 — 
do 62 — , franousKa 72 — io 76 — ■wetri-rskt j 
56 —-60 złr ozeska biała 32 — Jo 40 — .

R s e p a k  za 100 kilogr. 10 85 io 1 1 2 5 ;  ba- 
nauki 10 6 2 - 1 6  87.

S p i r y t u s  bez beozki. Za 100 litrów w miej
scu 2 9 ‘50 do 30 0 0 ;  rektyfikowany 90 prc. i wy 
żej 33 0 0 — 34-00

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjsLa 19 00 
do 19-25, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
5 00 do 5 50, amerykańska 2 1 5 0  —21 75.

O l e j  l n i a n y .  Zs 100 kiio austryaokiego 33-50 
do 34 00, angielskiego 31 00 do 31 '50

0 » e j  r z e p a k o w y .  Za 1U0 kilogr*inóvF zaraz 
30 25 do 30*75, aa wrzesień - grudzień 26 75 do 
28-00. Usposobienie spokojne.

S m a l e o  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedui 6 0 -0 0 —61 00. Usposo
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 28 5 0 — 29-00.

ł o b a n o  w a ,  
bawił.

Wiedeń, 16 lipca. W e d łu g  świeżycn poleceń  
królowa N  t a i  i a dziś popołudniu  ma opuścić 
W iedeń i udać się do Paryża.

Petersburg 16 lipca N a  przyjęcie cesarza 
Wilhelma przygotowano pałac w N ow ym  Pete r-  
hofie.

Car jedr e na spotkanie cesarza niemieckiegu 
ua statku wojennym „G enerał-adm irał" ,  na k tó 
rym obaj monarchow ie wspólnie odbędą dalsza 
podłóż.

Do Peterhofu  mają przybyć w dniu  19 bieżą
cego miesiąca.

Do honorowej s łużby cesarza Wilhelm? wyzna
czono genera ł  - ad ju tan ta  G l i n k ę  - M a w r i n a ,  
generała  - majora O r ł o w a ,  adjutanta 
cznego D e n i M i o n e  i pułkow nika 
ł o w a.

P a ryż
wypowiedziana na onegdąjszym bankiecie, który 
odbył się na  polu M arsowem na cześć wszystkich 
burm istrzów francuskich znafazła jaknajsympa- 
tyczuiejsze przyjęcie z powodu swej prawdziwie 
republikańskie j tenńencyi.

Paryż, 16 lipca Do rannego B o u l a n g e r ?  
wezwano głośnego chirurga P  o t a i n. Ten ostrze
ga przed op tym izm em .

P rezyden t C a r n o t  napisał dekre t  pochw alny  
pod adresem m in s t r a  wojuy za ra leży tą  p o s ta w ę  
arm ii .

Paryż, 16 lipca. W ostatnim  buletynie, 
nie zdrowia B o u l a n g e r a ,  dr.  L a b b i  
większe nadzieje powrotu  do zdrowia rannego  w

%
N A D E S Ł A N E

powodu wyiazdu począwszy od soboty 14 
lipca aż do połowy sierpnia br ordynować nie 
będę. Dentysta
(1164  4-5) Dr. JL a z i/m ierz  S z y m k ie w ic z .

N A D E S Ł A N E .

Przem ysł nasz został wzbogacony fabryką papy 
dachowej w Oświęcimiu, założoną przez Niemca, 
nazwiskiem Em il Kuznitzky. T en  mało u nas 
wprowadzony a r tyku ł zasługuje na powszechne 
wzięcie, pcs ryc ie  bowiem papą dachową okazało 
się nie tylko przy budynkach  f a b r y c z n y c h , skła- 

przybo- dach i budynkach gospodarczych — lecz także 
S z u w a - j p r z y  wielu budynkach  mieszkalnych i willach z 

powodu swych ppawdz:wie wielkich zalet —  bar- 
161inca. Mowa prezydenta  C a r n o t a  , dzo praktyczne i odpowiednie.

Pokrycie to da się wykonać przez każdego, na 
wet n iewprawnego człowieka, jes t  wytrzymałe na 
w?atry i zmiany powietrza, tanie i bezsprzecznie 
Ogniotrwałe. Szanownych czytelników odsetamy 
do in»eratu powyższej firmy w dzisiejszym i u -  
m erze umieszczonego.

N A B E S Ł A N E .

„Eouitable" Tc arzystw e uoezoieczeń na ż y -  
o sta- cie w  Zjednoczonych Stanach ogłasza 28 spnt- 
czyni wozdanie rachunkowe z wyniku swej działalności 

w roku 1887, z którego ważniejsze szczegóły w 
generała, oświadcza wszakże, iż s tanow cza dya- streszczeniu podajemy

: gnoza rnotebną będzie dopiero dzisiaj wieczór i ]  W roku 1887 przybyło Towarzystwn nowych 
stw ierdza lekką ale wcale nie groźną kongestyę wniosków na ubezpieczenia życiowe na sumę złr. 
w praw em  płneu. 363 milionów, a zatem przfcdsł awia się ogólny stan

Manifestacya na  korzyść genera ła  Boulangera ubezpieczeń sumę 1 2 72 milouy, co w porówDan-u 
pomimo odwołujących ją odezw przyszła do*z  rokiem zeszłym, wyKazuje nadwyżkę 85 milionów 
skutku . jw  nowych interesach przy 243 milionach stann u-

Dublin, 16 lipca. Wczoraj odczytano w kościo- bezpieczeń. 
łach  i r landzk ie j  encyklikę papieską z dnia 2 4 !  Stan pieniężny przedstawia się w następująoy 
czerwca, która stanowczo potęp ia  sy s tem  podsię sposób: Wpływy ż premii wynoszą 50,870 0 6 8 -  
pnego teroryzm u (boykotowanie) i użala się na ‘ procenta 10 ,869.569, razem 61,239.637 złr.; roz-
nierozważne zachowanie się Irlandczyków wzglę
dem  papieża.

Londyn, 16 l ip c a .
Oranii w połudn.owo-wschodniej Afryce umarł. 

W dystrykcie Columbia nad Oceanem Spokoj-

chody złr. 3 7 ,2 5 6 .6 7 1 ;  z których zostało wypła-
jeone, akcyonaryuszoir 18 ,445 , ubezpieczonym złr. 

P rezyden t rzeczypospolite; 26,51/4.713, na kosztr. administracyjne J 0 723.512.
Stan majątkowy podniósł się zatem z 198,970 093 
złr. 23 ,368.321, razem na złr. 222,338.4:14 i

Świat w Nrze 14 mieści.  Nowellę W Mar- 
rene „Pierwsza sprawa" z ilustr. Kruszewskiego. 
Sonet Nowodworskiego i dwa przekłady i Goethego. 
C. d. wybornej komedyi Koziebrodzkiego „Reprezen
tant firmy". Wspomnienia z podróży M. Dubieckie
go. W. J .  Wdowiszewskiego sprawozdanie z wysta
wy obrazów Siemiradzkiego. Wianki, artykuł J .  Bli- 
zińskiego z 6 wdzięoznemi ilustracyami Czesława 
JankowsKiego itd. Część artystyczna zawiera (licząc 
ilustracye i winiety) dwadziośoia kilka rycin. Mię
dzy n iem i: Przenajśw. Rodzinę Grottgera, Buokins- 
ham na dworze franouskim Bakałowioza, Portret 
kobiety Loeyyego, Rzymiankę Styki, „Fauna* Cho- 
dzińskiego, dwa widoki z Tyrolu Poohwalskiego, 
fryz humorystyczny Kruszewskiego itd. W dodatku 
o. d. powieśoi hisL K Kraszewskiego „Bartoohow- 
ski" i dramat St. Rzewuskiego „Don Juan*, nie 
licząc trzeciego dodatku, który ma awoioh zapamię
tałych amatorów, a zawiera dowcipne, ale dość 
trudne zagadki i Zadania, których rozwiązania wy
nagradza redakcja premiami

Wiersz A s n y k a  z cyklu tatrzańskiego „Ma
ciejowi Sieczce" ukazał się w tłomaczeniu węgier- 
skiem w piśmie Zala.

*** Na wystawę Zjedneozonege Tow. Przyj, sztuk 
pięknych nadeszły: Gersona „Juhas tatrzański", 
Koster „Krajobraz", Siemiradzkiego „ChopiD n Ra
dziwiłła", Trębaoza „W pracowni artysty", Troja- 
nowskiegi „Głowa Jana Chrzeioiela", Sozańskiego 
„Wspomnienia" akwarella, Petridesa „Hiszpan w 
kustyumie z XVI wieku" popiersie z terraLoty, 
„Hiszpanka w kostynmie z XVI wieku" pop. z ter- 
rakoty.

fipestrzeienla meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 16 lipoa.

wczoraj 1 dziś 1 dziś | 
g. 10 w ig. 6 ras o , g. 2 pop. i

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

738,5  mm 740,4  mm 739,6

Tem peratura 
w stopa,ach Celsinsza

+ 1 3 ° ,  3 +11® , 0 f W

Kierupek i moc wiatru 
(0 =  o isza , 10 burza)

WNW 1 WSW 1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 00 CO o G

O o 6 2 %

Stan nieba 
0=*pog.; 10 zup. pochm. l 10 4

nym w posiadłościach angielskich w północnej jest ulokowany: 62 miliony na hypotekach, 55 mi 
I Ameryce wybuchło  pow stan ie  murzynów. lionow w posiadłościach ziemskich, 74 milionów w

Ateny. 16 lipca Dzis w całej prawie G rec j i  papierach wartościowych, 255 miliony w depozytach 
było trzęsienie ziemi. : oprocentowanych, 1-8 miliona na zastawach, podczas

Sofia 16 lipca. Wczoraj odszedł pierwszy po- j gdy pozostałe 8 milionów obejmują gotówkę w kasie 
ciąg z S o f i i  do B e l l ó w y .  należytości n agentów i zalegle premie.

Wieoeń, 1 6 lipca. (Spraw ozdanie  giełdowe o godz Śmiertelność była nadrwyczaj m ała ,  znacznie 
1 w południe.) Akcye kredytowe 306, —  akcye mniejsza, niż się spodziewano. Wypłaty pośmiertne 
kolei Karol? Ludw ika 2 l)6 ,— rertla marcowa 96'2(J w kwocie 13,500.000 złr. zostały z największą pun- 
ren ta  majowa 80-70, — ren ta  węgierska złota ktualnością w następująoy sp sób wypłacone; 64%  
101 30, —  ren ta  papierow a węg. 8 9 3 0 ,  —  r u - | w  d u o  przedłożenia aktu pośmie-telnego, 92%

pewyzszej kwoty w ciągu pierwszych 30 dni —  re
szta w ciągu 60 dni od czasu wniesienia dowodow 

•i śmleroi.
1 Fundusz zysku wynosi 47 ,704  711 złr. —  i

bel 117.

Dział ekonomiczny.
Rozporządzenie w ykonawcze o nowym  po

datku od cukru zostało ogłoszone. Do rozporzą
dzenia ministeryalnego dołączone są obwieszcze
nia dyrekcyi skarbowych.

Galicyjska dyrekcya obwieszczeniem z d. 12 
b. m. oznajmia o obowiązku opłacania zapasów 
od d. 1 sierpnia. Z tego obwieszczenia dowia
dujemy się, że każdy, kto d. 1 s ie rpn ia  b. r. 
posiadać będzie więcej niż 100 klg. cukru b u r a 
kowego lub trzcinowego w jakimbądź s tan ie  czy
stości z wyjątkiem syropu nieprzydatnego  do 
użytku dla ludzi, ten obowiązany je s t  n  a j  p ó- 
ź n i e j  d o  d n i a  3 s i e r p n i a  o r g a n o m

U w a g i :  Stan barometru przeszło 2 milimetry 
pod normalną, nie zmienił się od kilku dni. Wiatr 
przeszedł na wsubodui kierunek. Miejsoami pogoda, 
słońce, ciepłota wzrastająca przy słabych wiatraoh.

Telegramy „Nowej Reformy"
Rzeszów, 16 lipca. Zjazd peoagogiczuy u chw a

lił jednog łośn ie  na  wniosek Juliusza S ta r k la : 
W alne  zgromedzenie Towarzystwa pedagogiczne
go wyraża nadzieję, że nowela do ustawy szkol
nej o stosunkach praw nych  stanu nauczycielskie
go zostanie rychło  sankcjonow aną.

Zgromadzenie uchwaliło  te legram kondolen
cyjny do wdowy po ś. p. Romualdzie S t a r k i  u 
i zamianowała członkiem honorowym W in ce n 
tego J a b ł o ń s k i e g o ,  dyrektora seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie.

W ybrano do zbadani? sprawozdań i w n ! ssków 
koraisye, które ju t r e  zdadzą sprawę

Wiedeń, 16 lipca. W dzień urodzin cesarza 
F ranciszka Józefa spodziewają się tu n ad z w y 
czajnych awansów w armii.

Wiedeń, 16 lipo?. Hr. K a l n o k y  udaj «nę 
na dłuższy pobyt do Ischlu.

Wiedeń, 16 lipca. Królowa N a t a l i a  ma za
bawić w W iedniu  do połowy bieżącego tygodnia. 
Podczas, gdy  królowa zwidzała wczoraj kaplicę 
rosyjską, grono s tudentów  słowian południowych 
urządziło iej owacyę. Królowa me przyjmowała 
n siebie nikogo prócz rosyjskiego am basadora k»

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
g i . i d a l  i r l a d . ń i k l e j  orr»wyŻ8za przeszły rok o 4 5  m ilio n y :  pomimo ie

ubezpieczonym wypłacono dywidendy 6 .112 .628 .

dnia 15 lipca 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze  .
Austryacka ren ta  złoia .
5°/0 aus tryacka r e m a  (marcow a)
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe 307
L ondyn  ........................................
S rsbro
20-to frankówk. za sztnkę .
Dukaty  aus triack ie

MTS w wal
austr.

| ułr

I 81 10
82 60

. n a SO
f f J  96 50

.! 871 ---
307 70

. .125 10

A - l  9 90
5 S I

nr. 61 £5

Odpowiedzialny R ed ak to r: 
l a d e u s »  R o m a n o w t c z .  

W ydaw ca; D r ,  L e s ł a w  B a r a ń s k i .

Rubryka r Nadesłane" nie pochodzi od Reda* 
cyi, kfór? też żadnej odpowiedzialności za m ą * noszą.

Wynik piętnastoletnich „Tontin" wydał także bar- 
' dzo zadawalniające rezultata. Przy ubezpieczeniach 

pośmiertnych z dożywotnią płacą premii, otrzymał 
49 letni mężczyzna za swoją poficęi na 10.000 
złr. i zbiorowo uiszczoną premię na 6.763 złr 50 ct.

' zw rotu  7095 zer 40 ct. InD ofiarowano mn bez
p ł a t n ą  polioę aa  11.030 złr.

Przy ubezpieczeniach pośmiertnych z 15 letnią 
płaeą piemi' otrzymał np. 37 letni mężczyzna za 
swoją policę na 5.000 złr. i zbiorową premię na 
3150 złr , wartość gotówką 3919 złr. 70 ct, albo 
bezpłatną pelicę na 8000  złr. —  nareszcie przy 
mieszanych zabezpieczeniach pośmiertnych na lat 15, 
otrzyma? 45 letni mężczyzna za swą policę na złr. 
10000, nrzy zbiorowej premii na 10.821 z ł r ,  w y
nagrodzenie zwrotne w kwocie 15 .193  złr. 20 ot. 
lub bezpłatną policę na 25.750 złr. Okazuje się 

|za tem, że już te 15 letnie „Toutiny" przy zabez
pieczeniach pośmiertnych zaopatrzeni rodzidv w naj
t a ń s z y  sposób gdyż za od. eta' rocznej premii, umo- 
| żuwiają, zaś skróctne i mieszaDe zabezpieczenia po
śmiertne nietylko zbiorową' premią zwraoają, lecz 
oorócz tege 3 1/* do 4 procentu od procenta przy-

n:u przy|mu]e Towarzystwo „Eąuitabie" wskutek zLaoznego po-
i większenia interesów, pomnożyło także znacznie swoje 

depozyta w Euiopie posiada mianowicie w Anglii
NADESŁANE

Dr. Juliusz BandrowsKL
l e k a r z - d e n t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  sDecyalne s tudya za
mieszkał w Krakowie w  Rynku głównym  Nr 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
O rdynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudn iem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacue na żądanie bezboleśnie.

(115F 5-?)

100.000 sterl., w Szweeyi, Danii, Niederlandeoh i Wę 
grzecb po */* miliona złr,, w Wirtembergii 125.090, 
w Hamburgu 2 miliony w Paryżu p i l i c  wartości 
5 milionów fr Domy Towarzystwa w Wiedniu, 
Berlinie i Madrycie postępują w budowie naprzód 
i reprezentują wartość 8 milionów. Towarzystwo 
rozszerzyło swą działalność w roku zeszłym także 
n a  Włochy, a otrzymawszy także koncesją od Rządu 
Rosyjskiego, u rsądzt „Główne Zastępstwo" w P e 
tersburgu jeszcze w tym roku

K raków , d n ia  10/7.
(Bez bieżącego kupom ..)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...................................
6% Pożyczka krajow a galio. za złr 100 
41I%% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr 100 k. m. 
4ljt % L isty  zastaw. Banku krąj. za złr. 100 
5 % Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.

*v.%
K*

H Em.

likwidao.
Król. Pol.

z prem. 10 % 
zwt. za 40 lat 
za rubli 100 

.  100

L w ó w ,  d n i a  1 4 /7 .
(i e  bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dyw id.i na złr. 200 
L isty  zast. Tow. kred ziem. za złr. 100 

f / a *  „ „ „ „ „ „ „ 100
* *  „ „ .  .  okr. 50 „ 100

i * / s *  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
A *  Listy rast. B anka hipot. gal. „ „ luO
■A Obligaoye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
* /a *  Obligaoye pożyczki k raj. za złr. 100 

*  Oblig. komtu B anku kraj. „ 100

1

płaoą żądają.

117 50 119
61 61 50

9 9 96
100 10 102 —
90 ___ 91 —

10 i — 104 60
92 20 93 70
99 50 100 6
92 50 93 50
93 60 94 50
94 25 96 25

100 70 101 70
100 50 101 HO

98 60 99 5
98 — 99 i
88 26 95

283 — 
100 60 
93 75

92 -
98 20

102 Oi
89 60
99 50

287 -  
101 60 
94 80 
02 -  
93 -  
99 30 

104 -  
90 60 

101 -

Warszawa, dnia 14) 7.
(Bez bieżącego kuponu.)

® *  L , t j  zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  L isty  likwidaoyjne . . „
6 % Listy zast. W arszaw y I Em. „
1 5  - n - II
1 5  ” - - 111 " -- n „ IV .  „

100
100
100
luO
łOO

W iedeń, d n ia  14/7.
O b l i g i  długu p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta a n str  .papier, ab 16% za z łr  100 

„ srebrna „ „ n u ,.,
n z*ot? ■ • • „ „ 100

-  " ” papier nowa „ „ u .0
k % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
b% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ io o
5% „ „ 1880 „ 100 „ „ „ io o

„ „ 1864 bez *  całe „ „ 100
„ 1864 bez *  pół „ „ 100

5 *
A*

Obligaoye korony węgierskiej.
i%  Kenta zł ita na 1000 złr. za złr. I 1 )
B% „ p. lierow a . , . „ „ 100
5% Obi. w.Os b. z 18 /6  w zł. a b 10% eso.100 
Pożyozka prem  węg. po 100 złr. „ „ 100
, » - S „ nO „ „ „ 100
4 *  Losy Ci .niskie (ineisB -K e* .), „ 100

płaoą

100 70 
yO —

97 90 
97 30 
97 20

8o 80 
82 40 

11*2 30 
96 40 

K i  -20 
140 
142 
168 50 
*63

101 55 
6) 00 

110 -  
180 25 
130 26 
124 75

żądają

100 90 
90 20 
99 76 
98 B 
97 50 
97 30

81 
82 

11. 
96 

134 
140 
1 2 
168 
:68

101
89

llG
130
130
125

Obllgaoyi Indemnizaoyjnc-

b *
5 *
5 *

10%  
7 *  
7 *

Buków. , 
Siedm. , 
W ęgier. ,

10C 
100 
i 00

Różne Inne pożyozkl.

l v > . i a  „ z 1878 „ 
Se- iir-kn poi. pr. po 100 fran. „

0% Losy tureckie pr. 400

L isty  za-itawne.

i'1,% Bank krajow y galioyjski za złr. 
5 *  „ obi. komun. „

a Banku hip. gal. z 10 >  pr. „ 
b *  „ „ 40-letnie . „
4‘/i *  Boden-Credit allgem. óst. „
S% Boden-Credit allg. óst. z pr. „
>t% Gal. Tow. kred. ziein. okr. 41
41/* *  n n n » »
5 7* Gal. Tow. kred. ziem. stare „
41', - i Bauku austro-węgiersk. „
* *  » „ „
*% Bankn hip. węg. z prem ią ,

pracą żądają

m.k. 103 {.0 104 26
102 50 103 —

104 50 106 20
r> t> 106 105 75

lkę 1 120 120 50
1 106 50 107 —

1 40 33 70
1 20 76 21

100 92 60 93 50
100 99 fi: 100 50
100 n i 101 3S
100 98 75 99 25
100 ro i — lu l 60
100 103 . . . 103 50
100 90 75 — —

100 94 30 H 70
100 101 ___ 1 0 1 60
100 102 — 102 50
100 100 30 100 86
100 106 105 60

Obilganw pierw szeństw a kolei

H
5 *
*’/.
5 *
4 *
4 *  
4 *  
5 *
8 *
5 *
6 *

A lbrechta na 300 złr. za X0O
Ferdynanda uółnoo. na 800 „ „ 100

*  K ar L . Em. z 1881 na 300 „
Koszyoko-Bogum. „ 200 „
Lw.-Ozer. z 1881 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
Ruc-olfa w złocie . „ 20(> „
Siedmiogrodzkie . „ 200 „
Lomb. (Śiidb.) na  500 fr. za sztuze 1
Przem .-Łup. 1. Em. na  200 złr. za iOO
Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

i OO
100
100
100
100
100

100 50
101 70 
81 -  
88 V5

124 bO 
99 4 > 

146 75 
99 25 
9" 80

o s y .

uudap. losy Bazylika Ua

K l a r y ...............................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Ofner (m iasta Budy) . • 
Czerwonego Krzyża austr.

n węgier.
Rudolfa .............................
Stanisławowskie . . . .  
4 1/', % T ryesteńskie .
4* „

i żądają

100 80 ^00 90

101 - 
10* - 

81 70 
89 75 

12b -  
100 20 
147 26 
100 

98 40

5 złr. w. a. 8 80 9 1
100 zrr w. a. 184 25 184 75

40 „ m. k. 57 6 bO
100 „ w. a. 118 - 119

20 r w. a. 21 60 21 90
40 „ w. a. 57 60 58 50
10 „ w. a. 18 bO 18 90

c „ w. a. 12 6C 13 —
w. a. 2 l  25 21 75

*0 „ w. a. 32 - 84 -
100 „ *n. k. 140 L42 —

bO , w a. 70 60

Osw.
dywld.

e -
F- —

13 — 
*3—  
3 0 -  
39-Si 
12- -  
21

Bankyerein W iener . 
Kredyt, dlb handlu i p tz e m ., 
Kreditbank węg. allgrm  
Laenderbank . . . . 

ol^ astru-wogierskie . . .
i m o n b u l k ........................
Galib. Bank h ipo teczny .

1 0 -

l i 7 „  
'.-85 

13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr.
I t r .

16-87

;Akoyejbankowe.
A n g lo b a n k .............................na  200 słr.

100
160
200
200
OvHf
100
200

10B 75 
93 25 

307 'O  
297 <) 
219 
876 
209 75 
•'34 -

Akpys ksfsjsws.
Alfóld-Fium a . . . .  
C erdynanda Północ l . .
Karola Lndwika . . -
Lwowsko-Csemiow-Jassy 
Koszycko-BogamlsiKie .
B u d o i la .............................
Siedmiogrodzkie . . .
L a a i  eisenbahn . . .
Lomui-.dy (Siidbahn) 
Zeglnga m Dunąjc . .

na 200 
„ 1050 
„ 210 
„ 2m> „ 200 
„ 200 „ 200 
.  200 
„ 2vC 
„ 500

słr.

u t y.
za sztukę
.Ll .

W a i
Dukaty pełi e ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ........................
20-to A arkow ki  ........................
Pół-Im perya y ro t.jjpełn t„w ażne ,  ,J „

Fun ty  s ite sd in g J ................................................
Bancnot; włt sKie . . . . . .  „
ftuMs papier owe . . są  100 sztuk

płu ią żądrją

109 20 
92 75 

307 90 
298 — 
219 50 
8 '7  — 
210 2(  
287 —

181 75 
2 4 :3  
206 75 
217 5 1 
139 26 
192 2b 
177 25 
228 50 

9 ł  -  
378 -

6 91 
n 9 

12 24 
10 21 
12 *8 
49 36 

117 7b

J.82  28
S499- 
206 25 
218 -  
139 50 
193 — 
177 75 
828 76 
94 50 

1880 -

5 93 
9 92 

12 26 
10 23 
12 53 
49 04 

118 —

*A k 6 jb H O C H ST IM , K a n to r  w ym iany w Krakowie, Rynek gł. linia A-B,
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Posada leśniczego
o płacy rocznej 400 złr., jes t natyonm iast do 
obsadzenia. Z posadą tą  połączone jest używa
nie wygodnego domu mieszkalnego i gospodar
stwa , składającego się z siedmiu morgów do- 
bregu gruntu ornego. Pniakowe wynosi okołe 

100 złr. rocznie.
Świadectwo z egzaminu państwowego , oraz 

inne świadectwa w oryginale lub odpisach, tir 
dzież fotografię przesłać należy najdalej de S I  
l i p c a  b .  r .  Z a r z ą d o w i  d ó b r  w  J a  
z o w s k u  ostatnia poczta S t a r y  S ą c z .

Dla konipetentow , wykazujących się egzami
nem w yższym . wyznacza się pensyę w kwocie 
500 złr. rocznie. 1 1 /8  1

W K^IIegium Ks. Pijarów
są do wynajęcia dwa pokoje I aa 
lou (bez kuchn i)  na  I  p iętrze od ulicy 

Bliższa wiadomość u ks. Hektora. 
1181 1 3

najnowszej i lekkiej konstruk- 
c y i ,  n ieużyw ane ,  zaraz korzystnie do 

s p r z e d a n i a ,  
f IW ia d o m o ść  w Biurze Ed. Lippinera
ul. F lo ryańsks ,  6, w Krakowie. 1179 1

Młodzieniec
z dobrego domu z nkońezoną VI k lasą  gimn. 
życzący poświęcić s if  zawodowi aptekarskiem u 
znajdzie umieszczenie jako praktykant w aptece. 

I J c i c i i  do p rak tyk i w handlu  kolonialnym
znajdzie umieszczenie.
Q | | h i p | f  ł z debrem i po lecen iam i, uzdolnio 
w U U j G r . l i  Cy do handlu  ko lon ia lnego , w ła
dający językiem  polskim  i niem ieckim  , poszn 
kuje posady. 1185 1 3

Bliższej Wiadomości udzieli F .  B i l i k i e -  
w l c z ,  u l .  F l o r y a f i i k a ,  S r ,  l O .

Wielkopolanka
z dobrego domu, m łe d a , miłej powierzchowno
ść ', w yksz.ałcona , posiadająca parę tysięcy ta 
larów gotówki , a  m ająca chęć zam ieszkania w 
G a lic j . ,  poszukuje w o ra ln  innego sposobu n a  
t e j  d r o d z e  m ę ż a .  Panowie z odpowie- 
dniem utrzymaniem zechcą nade/ufać swoje zglo- 
szeuia za pośrednic.wem E ip e d . „N. Reformy" 

pod lit. S .  S .  A .  7 7 7 7 .  U 8 6  1

Polka z Księstwa
pyższem w ykształceniem , w ładająca biez wyższem w ykształceniem , w ładająca biegle 

językiem niemieckim , n iem u zy k aln a , mogąca 
udzielać początków francuskiego, poszukuje miej

sca j a k o  n a u c z y c i e l k a .
Zależy jej więcej na przyjęciu w grono ro 

dzinne, jak naSwysokości pensyi. 1187 1 2 
Lałkaw e zgłoszenia do fiip ed . „N. Reformy* 

pod lit. E .  K .  O .  S f r .  3  1.

K a n c e l a r y ę
moją przeniosłem na

ulicę Wiśiną, L. 9, I piętro
(róg ulicy Wiślnej i Gołębiej, obok 

pałacu hr. Dembińskiego). 
JJr. A r t u r  Leo,

1108 i
adwokat krajowy 

w Krakowie.

(Marchand Tailleur)
l

5, Kraków, Grodzka, 5,

f
i

w ykonuje 1176 2 15

l l t f f l  S E tB IB

według mia.y i najnowszej mody

po cenach umiarkowanych.

K N IŁ  I t I  K Y IT K Iil
O ś w i ę c i m ,  d w o r z e o  k o l e i  ( G - a l i o y a )

poleca swoje wyroby, jako to

papę dachową i produkta asfaltowe
własnej fabrykącyi.

Przedsiębiorstwo pokryć dachowych papą i cementem 
drzewnym według najnowszej metody, z kilkoletnią gwarancyą. 
Astaltowanie, jakoteż wszelkie w zakres tego fachu wchodzące roboty  

wykonuje szybko i po cenach umiarkowanych. 
F r o a p e k t a ,  o o n y  1  w z o r y  n a  u n ł u g i .

Zdolni agenci znajdę umieszczenie. 1180 1 10

Ogłoszenie
galicyjskiej c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu z dnia 112 lipca 
1P>88, Ł. 50.367, dotyczące obowiązku oznajmiania zapasów 

culi rn w dniu 1 sierpnia 1888 się znajdujących.

W e d łu g  §. 60 ustawy o opodatkowaniu  cukru z dnia 20 czerwca 1888 r., 
Nr. 97 Dz. ust. p. obowiązany jest każdy, kto w dniu  1 s ie rpn ia  1888 posiadać 
będzie w zapasie więcej, aniżeli 100 kilogramów opodatkowaniu podlegających 
fabrykatów cukru w ym ienionych  w §. 1 us tęp  1 powołanej ustawy, t. j. cukru 
burakow bgo, jakoteż  wszystkich innych  fabrykatów cukru podobnego ga tunku  
(cukru  trzcinowego), w jakimkolwiekbądź s tanie cz y s to śc i , z je d n y m  wyjątkiem 
syropu n ieprzydatnego  do użytku lu d z k ieg o , z»pas ten  w przeciągu trzech dni, 
a więc najdalej do aula 3 sierpnia 1888 przeznaczonym do tego organom  
skarbow ym  pisemnie oznajmić i w Jotyczącem oznajmieniu wagę netto  , tu 
dzież miejscowość i loka lność ,  w których wspom niane w zapasie znajdujące się 
fabrykaty cukru  są przechowane, dokładnie podać.

Posiadacze tych zapasów do zapłacenia podatku od nich 
obowiązani nie są.

Oznajmienia powyższe należy wnosić do tego oddziału straży skarbowej, 
w którego okręgu służbow ym  m iejscowość, w której rzecz-ne  zapasy cukru się 
znajdują, je s t  położoną. Blankiety na  oznajm ienia zapasów cukru  nabywać można 
w oddziałach straży skarbowej za opłatą kosztów nakładu.

N iew n ies ien ie  przepisanego oznajm ien ia ,  tudzież niedokładne oznajmienie, 
w k tó rem by  oznajmiony zapas cukru różnił się od faktycznie znajdującego się za
pasu o więcej niż pięć p r o c e n t , karane będzie g rzyw ną w wysokości 11 złr. za 
tażde 100 kilogramów ilości n ie o z n a jm io n e j , względnie tej ilości cukru , o kiórą 

ilość oznajmiona od rzeczywiście istniejącego zapasu się różni.

Z  c. k. k r a jo w e j  D y r e k c y i  s k a r b u .
W e Lwowie, dn ia  12 lipca 1888 roku. 1182 l

UUiry steingutowe
zagraniczne i wyrobu krajowego do. Kanałów, wychodków i t. p., 

cegły i płyty szamotowe dla piekarń,
patentowany Cement Portlandzki z Witkowie,

posadzki cementowe własnego w y r o b u , ste ingutowe, m arm urowe 
i terrazzo papę dachową, farby do fasad K ro n s te in e ra , piece 
kaflowe i żelazne re to r tow e,  wazony i ornamćnta arch itek ton iczne 
% terrakoty, umywalnie, płyty, stoły i kom inki m arm urow e, 
kolumny i figury gipsowe lub s te in g u to w e , salonowe i kościelne.

Wielki wybór gotowych pomników: piaskow ych ,  m arm uro
wych, g ran itow ych  i syenitowyeh. Przyjm uje wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres kam ieniarstw a wchodzące. 1104 8 :-0

N a żądanie przesy łam  illustrowane cenn ik i  pom ników  lub z działu 
m aleryałów  budowlanych.

Adolf Hocłistim
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i .

Skład materyałów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38

WINO PEPSYN0WE z DIASTAZĄ
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Wino 10 łączy w sobie ferment żołądkowy i ślinowy, zatem najlepszy i liajskuteeznejszy 
środek dla trawienia pokarmów anim-dnyeh i wegetabi'nych, Działa niezawodnie przeciw 

I niestrawności, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żo- 
| rądkowyeh. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania soku żołądko

wego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie tychże soków powstrzymują , wino to
wywiera zbawienne skutki.

Główny skład w aptece pod „złotym słoniem"
H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we  L w o w i e .

Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.
Skład d l a  K r a k o w a  w aptekach pp. K. Stockmara, Grodzka,

Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw 
syła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumeufelda we Lwowie.

złr. 50 c. IM
izka, i L. Rosnera, Rynek. I I  
o skuteczności tychże wy- U 

Lwowie. 104 19 0

G R A F O L O G I A .
4

P o d r ę c z n i k  d o  r o z p o z n a w a n i a  z  
p i s u i i i  s t a n u  m o r a l n e g o  o s ó b ,  tych
że z d o l n o ś c i  i  S k ł o n n o ś c i  t o w a r z y 

s k i c h  iz tablicą litografowaną)
skreślona przez 

Czesława Czyńskitfo.
C e n a  3 0  c e n t ó w .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — 
Skład główny w księgarni S A Krzyżanow
skiego w Krakowie. 958 5 6

męslrie i
jedwabne,  wełniane 

70 et.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że moją

P r a c o w n ię  n icc łian ftcz iią
przeniosłem z ulicy Floryańskiej na 

ulicą Grodzką, L. 53, w Collegium Juridicum naprzeciw św. Piotra.
Polecając się nadal łaskawym względom oznajmiam, że wszelkie 

powierzone mi roboty są do odebrania w obecnej mej pracowni.
1106 6 8 E m i l  ł * r e y e r

c. k. elektrotechnik,  mechanik i optyk Uniwersyte tu Jagiel lońskiego.
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!Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!
i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwo

Czesław Czyńsbi
aiiCuskiego w cnnin-zyei-1 języka francuskiego w c. k 

I I I  g im uazyum  . szkole realnoj, zaprzy
sięgły tłum acz c. k. Sądu k rajow ego w 
K ra k o w ie ,  zaw iadam ia ,  że zamieszkując 

na ulicy Batorego, 26, przyjmie 
ucznia z wyższych klas.

A d r e s : Podgórze, ul. Kościelna, 335.
Zgłoszenia do końca lipca. 1174 2 6

Krat PAWI
D u p u ls ’a

z dwoma bulierami komple
tny, 1 0 9  m  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uży
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 

sprzedania.
G ustaw Stifter,

iiioófi W ie d e ń ,
I. Eschenbachgasse, 10.

BOflF 1MIMOT
r>"Sv.ukuj i umieszczenia na czas wakacyj 
p; /.ez Biuro Stowarzyszenia Nauczycie
lek. Kraków, ul. F ranci szkańska,  Nr .  1, 

par ter .  1148 3 4

Ze wszystkich dotąd znanych 
okązajf się tylao

i r  N E C R O L I I S T  -<911
jako najskuteczniejszy. W szystkie inne, jakiohkolw iek n azw isk . szczególniej w postaoi proszku, 
są prawie bezskuteczne i dzia łają  tylko odurzająco. Necrolin jest płynny, przesiąkający wszędzie 
1 zabijający za samem dotknięciem  każde robactwo i tegoż zarodek.

łN e c r o l in  z a b i j a  n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i e
pluskwy, m ole, p ch ły , wszy, m rów k i ,  chrabąszcze i tychże zarodek , jest 
uałkiem woluy od trucizny , ma przyjem ny zapauh , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszych 
materyj jedw abnych i aksam itnych. 1 flaszka 50 c e n t ., pocztą  przynajm niej 3 
flaszki, które starczą do wygubienia rubaotwa z mebli 2 dużych pokoi. Szczególniej do pole

cenia na w ygibienie moli w sukniach, fu trach i meblach.

Główny skład , do którego wszelkie obstalunkf adresować należy:
E -  S O Ź l l L R T ,  W i e u ,  I . ,  M o l k e r b a s t e i ,  N r .  8 .

Skład- w Krakowie w aptece K. W iszniewskiego. 801 19 20

J A N  I I I N A T O W I C Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w  Krakowie, w  Sukiennicach Nr. 

20, w  Czerniowcach, w  Rynku Nr. 2,
poleca swojego wyrobu . . .

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  < v d § z c z e g ó l u i o u e  ? u t s  m e d a l a m i  z a -  i
dyplomami uznaula na wystawach krajowych

i zagranicznych. I

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
o tr z y m u je  się p rzez  rozpy lan ie

k a d z id ła  s o s n o w e g o !
Prócz m iłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygieui- 

czne. Oczyszcza i odświeża powietrze m ieszaań w tak wysokim, stopniu, że Jest po
wszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym  na ohoroby p ie r
siowe i zakaźne. 98 53 0

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

E t a b l i s s s m e n t  E o n a c h e r
" W J e n ,  X., S e i l e r u t a t t e .

W ła ś c ic ie l  i d y r e k t o r : A n to n i ,  I ło n a e h e r ,
Codziennie

w i e l k i e  m i ę d z y n a r o d o w e  p r z e d s t a w i e n i a  s z t u k m i s t r z ó w .
Tylko pierwszeyo rządu spbcyaliiuść.

H O T E
w środku miasta położony.

Wytwornie, z ca łą  wygodą i elegancyą nowszych czasów urządzone p o k o j e  o« l 
1  z ł r .  5 0  c t .  i  w y ż e j .

Wyburna restauracja i kawa. —  Zimne i ciepłe kąpiele. -  Telefon. -  Oświetlenie elektryczne.
i___

Adres dla telegramów : H o t e l  R o n a c l i e r . 1017 13 15

Bieprzeime, amueisoB
d a m s k i e ,
i gumowe od 3 złr. 
wyżej.

Parasole i parasolkf męskie
od deszczu i słońca.

R ę k a w ic z k i
g lac e ,  duńskie, jelonkowe własnego wyrobu ,  
oraz wielki wybór nicianych jedwabnych i pół- 

jedwabuych 
p o  n a d e r  p r z y s t ę p n y  c h  c e n a c h

polecaja 1051 4 10
Bracia Blleweoy

(dawniej J .  Ozynciel syn) 
w  K r a k o w i e ,  t y n e k ,  IVr. 4 .

D O I
piętrowy,  z oficyną i placem pod budową,  
obok p lant  w Krakowie,  j e s t  z wolnej 

ręk zaraz do sprzedania.
Wiadomość w Admin.  „N. Reformy*- 

1 i 71 2 3

K.ocloł. parowy
używany,  wraz z przyhorami,  

K u c h n i ę  ż e l a z n ą ,  d u żą »  
Kasę żelazną 1172 2 3

małą,  dawnego systemu . mamy tanl° 
d o  s p r z e d a n i a .

K. Rżąca i Chmurski w  Krakowie.

Kr o wian kę

H O T i i L  ( m r u f  i i i U
Kleparz. Plac Matejki,

nowo wybudowany, z wszelką wygodą urządzony został z  (Tnie ui 
1  l i p c a  1 8 8 8  r o k u  o t w a r t y  i poleca się względom Szano

wnej P T. Publiczności. 1118 7 10

W IE L K I S K Ł U t
■ IM K  I I t  U I I  I I 1  KII V, ■ _______   (i
f w  liralrow le, Stradom, 23, il

poleca swój bogato zaopat rzony skład towarów b ława tnych , materyj  j edwa-  il 
bnycb czarnych i ko lo ro wy ch , aksamitów lyońskicl i , kaszmirów czarnych “ 
zagranicznych,  dywanów angielskich,  koc-ów sławuckich,  p łóc ien  rumbnrskich

i sprzedaje takowe ^
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie, ||

|  oraz resztki matery/ jedwabnych i wełnianych 
§ asEt połowę oeny. §
|  Polecając się ł askawym względom Szan. Publiczności  na dm ie n i am ,  że ^  

próbki posyłam na żądanie opła tnie i d.il-mo. ^
jji Zostaję z szacunkiem U
| i : ;  D a te id  B u c h n e r .  ^
dfc-af- ‘79= S r -liir  jr~ -Ś

R 0 3  B 0 Y Y E A U  I A F F E C T E U R
Tbi. Syrup czyszczący i wzmacn-ającyio smaku przyjemnym, składzie czysta- roślin

nym. został uznany w r. 1718 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, juko też de 
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k r w i : s k r o t u l o z ę ,  
w j  p r y  s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoiiasis),. p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  (liciien), 
i i u p e t i g o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniająeych, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak ,;ady, jak I pafożyty. i 13 40 0
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Kue Richelieu, i nast. B0YVK VU-LAFFK(.'TEL'R.

uznaną przez Tow. lekarzy krakowskich 
jako najlepszą, odszezególnioną na Wysta
wie krajowej 1887 r. medalem rządowym, 

rozsyła

koncesjonowany Zakład krowiankowy
J ó z e f a  F r e y b i n g e r a

lekarza  miejskiego w Lisku,
fiolę do zaszczepienia dwojga dz'eci po 60 
coutów, w większej ilości znacznie taniej.

Składy w a p te k a c h : we Lwowio pp. 
A. Sklepińskiego i J  Beisera , w Krazo- 
wie K. Wiszuiewsziego, w Przemyślu A. 
Mańkowskiego. »5J 12 30

Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnej 
na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie
nie t rża łości  nieskończone dachów gontowyoh, 
budyuKÓw gospodarskich , narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzaju. Kr.żdy robotnik może powle
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za .1 złr. 80 ct. do każdej stacyi pocztowej. "WP 

Prospekty i kafelki próhkowe gratis i franco,

Carbolineumfabrik Amstetten 
Avenarius & ScŁranziiofer

Biuro: Wien,  III ,  Haupts t rasse ,  84.
Przed naśladowaniem przestrzegam y, tylko 

pełne nazwisko „Carbolineum Aveuarius“ daje 
gwaraucyę. _ 712 6 10

Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofowioza.

w  Krakowie, ulica Sławkowska, L. 10,
u;a jeszcze na sprzedaż 

G o r c z y c ę  bia,ą U o l i a r ,  R z e p ę  ścier- 
niankę litr  70 ct., 1 kilo 86 et. 

l t x e |* ę  angielską Turnips litr  96 ct., 1 kilo 
I złr. 20 ct. 1137 4 5

Roman Silberbach
w  K r a k o w i e  

przy ulicy św. łamacza,
po deim uje  się 

pokrycia dachów s z y f r e m  s z lą -  
s k i u i ,  a n g i e l s k i m  i f r a n 
c u s k i m ,  p u p ą  d a c h o w ą ,  
czyli t e k t u r ą  o g n i o t r w a łą ,  

d a c ltd w k ą  
i wykunywa [lowie.pzone mu ro
boty z wszelką sumiennością tak 
w m ie j s c u  jako też n a  p r o -

5 V i n C J ’i .  899 21 25

UBILEUSZOWA
0d godz. 10 rano do 10 wieczór.

Wstęp 50 ot.
W e czwartki, niedziele i święta 30 cent.

Dzieci płacą  20  ct. WYSTAW A 8 0

R o t u n d ę  W i e l i  F r a t e r  

od 14 maja do 31 p&zdziernika Dr. 
W ieczór elektryczne oświetl m is,

PRZEMYWA
G ówna wygr. na
nS&SL, Los tylko:

25.00D
z ł r .  w a r t o ś c i .

C.

iJkrolnły' ciBrjieiiia piersiowe ró.vnie jak  
i c h o r o by

naskórno bezy ...ijskutecznicj prawaziwy czy
szczony olej rybi w il obiiny, aptekar/a Bluraen- 
feida w.- Lw/ufie. Cena flaszki 80 ct.

Kompleks budynków
Liż p rz y  K r a k o w ie ,  prze*/, c. k. r z ą d  w y 
d z i e r ż a w i o n y c h ,  p r z y n o s z ą c y c h  8 — 1 0 $ , ,  
c z y s te g o  do  b o r t u , j e s t  za  2 /3  c z ę śc i /  

w a i to ś c i  <lo sprzedania.
Bliższa wiadomość w Admi. / is t racyi  

„N. l tc to rmy“ . L0->4 2 5

M A S Ł O
d o s k o n a ł e  k u c h e n n e  po 3  z ł r .  6 0  
c t . ,  n i e w o l o n e ,  d e t t e r o w e  P*» 4  
w  5 - k i l .  p a c K k t t c l i  z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó h r  N o w e  81®*® 

l>o«l s . r r j e u t .  557 24 0

W. KRZYSZTOFOWICZ
Kraków, linia A—B, 37,

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD
Farb i Materyałów

poleca

Farby olejne
zupełnie do użytku gotowe,

do pociągania drzwi,  okien,  podłóg, da 
chów, sprzętów gospodarczych i t. p.

w  3 0  o d c ie n ia c h .

Lakiery
angielskie i krajowe

do drzewa, skór i żelaza.

O liwy i oleje do m aszyn 
T ł u s  c z e  i s m a r o w i d ł a  do osi.

Bleiweiss, Minia, Borai.
Calofonia, Tektury, K laki, 

Ł ó j  i  t .  i».

Do robót artystycznych
farby olejne, akwarelowe, pen- 
dzle, firnisy, olejki, werniksy, 

stalugi, płótna malarskie itp.

Preparaty Franciszka Kwizdy
po ceuncli ltiijuiżiizych

Środki desinfekcyjne
jako to :

kwas karbolowy, siarczan żela
za, chlorkalk i t. p.

zny skład dla Galicyi

„Carbolineum Avenariusa“
j edyny ś rodek ,  zabezpieozający drzewo 
od zepsucia przez wiiiocie i działania 

zmiennego powietrza.

Linoleum
chodniki, przedściółka pod umy* 
walnie, łóżka, biórka, również do 

usłania całych posadzeK.

M  a t y  
kokosowe i manilla.

W y s y ł k i  p o c z t ą  i  k o l e j e  
ż e la z n ą  z a ł a t w i a j  ą  s i ę  

b e z z w ło c z n ie .  979 14 o ;
Z diokanu Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci FijałkowsKich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.


